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p;obu<lzenia 'tych 'v,:laśnfe war::;łw. '.edYuie :a'."c­
r..:nie zas:0bnych, do er-mJ1•ali1D\vat~r; 1<mct<.1~7hw 
ctla przyszlej akcji Gflbudo~7 .żyda eknna;.nfoz­
:ne.go w Ptolsce. :ni•cjatol':r.y 1op1rnrsu zap-orn­
rueU WŻ Zupel-nie . .o kwestji l'Obotniczej u 11~5 
a bez .rozwią2i8.1Jia tej .kwestji, .bez \vydairiośc.i 
i <'·hęc:i praey <0hok 1wsd10dniego trze:~a~i'iska 
rewolucyjnego, ni'\') mnie być pol:.!l;:fogo µrze­
my,słu. 

Koło prrzemys:fowcóV.- ·pcd kierunkiem ~,we­
go energ~cznegio 1e~z, ~byt... prądom holdujące­
go dyrekrma, powrmm przygofowywa!: mater­
ja!y (c:o też vobi po ·części) na p6źni€j, male1·­
jn.ly d'O kon.kuwu i 11:3. to ·awe :JD.OOG marek 
:przyda<lzą :się. a oba.Jr. materjalów mus[ hyl'. re-
kwość 'Pl"Zewidując·o - praktyez.na :prac, .o<lpo­

: ,wiedniio 111o~dzie1onych a nie ·oddanych na chy­
b.U trafił ru::imaitym Jmn:kurso'i';ym aul'orom. Tu 
nie chodzi o żadne ·wynalazki ani ·O k,onl:urs 
na„. J.rome<lję, lee.z o ilronkretne ·\lane i wskaź­

. niki., które mogą i muszą być tyll;::o jedne„. Za 
ma~o mamy ekorromi'Stów lączącyc.h praktykę z 
te·orJą, by ich prace motna bylo różniczko·wać 
na p;ojedyń1cze z natwry rzec.zy· ciągle powta­
i·z, .. ce :s.ir;: 1sy1ntezy lub 11a\Yet hypotezy ... 

. .1 '\V. isądzi e konlmrsoY1:m1 nie w:idzimr f}d­

~·:·. \~'1ed11irh naz;wisk: p:oznaf!czycy :t:·ą zupelni;:i 
•ib>'f ·dla na2,zych sfo5tmków i chyba i·i:h zapro­
:c;:1);110 ~na b!01wru domu. Z Tiazwisk micjsc-o­
\\ :·dt ani St. ks. Lubomirski (nieobecny), ani 
p. Ticifkr lub p. Popowski lTie isą <"lvnniorni~.ta­
,1,; ani frna11sis;tan1i, cb:oe pl·erT\·i'·ZY jest pre­
::(:5em Banku Przemysłowego n dwaj drudzy 
u::i:cują w przemyśle. Pa11 Kacperski zna się 
11it~0„. Ha skarbo?:1ości państwowej, ale o 
l':·1~emyśle po Zl-1 dylct&nckiem pr.rzygoto,wa· 
niem ·w sh„onnych .wskazówkach zaintere"o­
'\Ynnsch tzl1011ków lfola Przemys1owcć1Y1 nfo 
{tHl wielkieg10 p:ojęc.ia, nie d1otykal się przemy­
~ślu os.obiście nawet wtedy, gdy był c.z!Gnkiem 
redakcji „Nowej &azety", ani też nie zna skl­
sunków wiaśdw;y'Cł1 llfl:S.zego śwhth:. finanrn\Ye­
go... Zupelnie ·dobremi .silami .sądu konkur­
E·owcgo a :\vlaściwie kie:Po·w11'ikami cafoj impre­
zy, bez Jmnkurs.u, mogliby być ·dyr. Stan. Ka·r­
piński, jako zupełnie nie:zly, ·choć mal10 inltri­
eyjny zna:wc.a spraw ti:oretyez'll!o i p·raktyemo­
finansowy•ch ii. dyr. Ifola P·rzemystowców :p. 
And:rzej W:ierzibi.lislri, 1.1óry umiał to Ifolo roz­
win~l\ d-o pracy p;obudrić i jest umysJem .kry­
,tycznym i jasnym, c.hoć mfo ·zupe'ln'ie bezstl'Oll• 
nym. 

Ifonkurs musi się zamirnić na zupelni·e -co 
i'llnego, bo :na seminarjum go·2.1:;,odmcze dla 
pl'liEmyslu. Sam konkurs jest ·pl'zedwczesny i 
jHk·o taki uiemożli!wy :w :obernych wanm1mch. 

Edw. Dutlinger. 

Berlin, 7 sienwiu. 
(Telegram W. A. T.). 

Biuro V'lolffa donosi: 
Budapeszteński „Pesti Hirlap" podaje 

następujący, opis odwiedzenia przez cesarza 
Wilhelma, iA-g;o pułku pfrmhroty jego imienia 
w Koszycach. Cesarz zjawił się w towarzy­
stwie do\vódcy armji, genera1a - pu1kownika 
v. Boehm - Ermollego, ge11ernla - majora Bar­
dolffa i księcia Fuerstenberga. Cesarz obda­
rzy! wielu oficeróv; i żolnierzy odznaczenia­
mi, które rozdano w obccno~ci cesarza. Na­
stępnie ,ce&rz iw-ygfosil w1uhec 21ebrany·ch ilo1-
nierzy mowę i m. in. powiedział: „34-tyl 
Przed dwoma laty przy ponownem odzyska­
ruu Lwowa, bylem świadkiem ciężkich walk 
:pułku i wkrótce po mo;jej bytności nadeszła 
wiadomość o szczęśliwym <~laku na hysą Gó­
:rę. Z równą dzielnością i wytrzymalością 
walczą również znajdujące się nad Isonzo 
części pułku. Podobnie; jak wasz najwyższy 
dowódca w wiernej zgodzie ze sprzymierzo­
nymi monarchami stoi na czele panujących 
nud światem armij, tak ·wy wal.c?.ycie wspól­
nie w najserdeezniejszem brat0rstwie w sze­
regu armij sprzymierzonych". Cesarz zakoń­
czył mowę słowami.: „Niech żyje król, niech 
żyje ojczyzna!" 

Ostatnie sfowa cesarz iVypowiedzial po 
,vęgiersku, co wywolalo wielki zapal. Oficero­
wie i żolnie.rze przyjęli mowę hucznymi o­
krzykami. 

Gene·wa, 7 sierpnia. 

Pomimo mianowania Chaurneta ministrem 
marynarki, prze.:iilenie gabin.et!J'We nie jest 
jeszcze i.ak'°ńezone. . " · 

Dzienniki omawiają możliwość ustąpienia. 
ministra spraw wewnęt:r:;mych Malvy'ego. Zde­
cy<lowaloby to o losach catego . ministerjum, 
gdyż Malvy jest mężem zauiaula radykałów, a 
nawet ealej lewicy. 

Wiedeń, 'l sie1·p11la. 
(Telegram W. A. I'.). 

Biuro K·oresp. <lun.osi: 

Według <l-0rriesie.uia 11Imparcial'a" łodzie 
po<lwu<lne zatopily ua poludrtio - zad1ód ud 
1\.auyks.u parowie~ norweski · „KaNl'", 2,345 
i-011., w pc·bliżu Uibrallftm parowiec augieHki 
„lpes." z la<lukiem cukru, kawy i mlelia skon: 
de!.L<i-ltWS.llŁ"g~, <lb Gibraltaru, u w pobliżu Co­
runy parowiec angielsJd o pojemności 3,000 
t.-0.n. 

Sr od a. •'.'J 

Kraków, 7 sierpnia. 
(Telegram Vl. Ą.. T.). 

Narady Kora Pohldego trwaiy dwa dni. 
PrzyjQto ró;!;rn3 :i:ezolncja, m. iL1. przyjęty zo­
sta1 projekt rezolucji posła Zieleniewskiego, 
dotycz:ący zajęcia stanowiska \VLględem rządu. 
Brzmi on, jak następuje: 

Zwaźyway, że niewyja§nfon(j stosunki 
)yz::ije:mne stromi'ktw w R&.cfaie państwa nie 
przeJstaw iają jddchkol wiek wystarczających 

podstaw dla utworzenia rządu e;zysto parla­
mentarnego; zważywszy, ze projektodawMy 
rzą{l parlamentarny - ze względu na trzyma­
nie się wielkich stronnictw zdala od niego i 
ze względu n:a strukturę swoją - nie posiada 
ceeh rządu prawlhiwie parlamentarnego; 
rt.waiy\vszy .Ja.lej, że niespełnienie dotyehczas«J~ 
wych żądań Kola Polskiego, uzasadniający-eh 

re„olucje tegoż z dnia 16 maja, nie pozwala 
Kolu na wzięcie udzfału w p1·03oi>koowany:m, 
rzekomo parlamentarnym nątizie w drodze 
delegowania do tegoż swych członków,-Koło 
Polskie o:fo.iadcza, że utworzenie rządn par­
l~mientar:nego w danej chwili uważa za nie'­
realne, a ponieważ, liczy na utworzenie gabi­
netu urzędniczego, przeto żąda od tegoż gabi­
netu urzeczywistnienia swych postulató~', 

przedstawlQnych już rządowi poprzedniemu~ 

i zajmie stanowisko wyczekujące, uzafożnia­

ją.e popieranie rządu od spełnienia p;.-zedsta­
wionrd1 ż11cfoń. 

lt-0tterdam, 5 sierpnia~ 
„Daily Chronicle" donosi z Nowego 

Jorku: 
W kołach politycznych obiega pogło­

ska, ż e m i ę d z y p a ń s t w am i ko a li­
c j i o d b y w a s i ę w y m i a n a z d a n, 

k t ó r a . m o ż. e p r z y n i e ś ć z a k o l'i­
c z e n i e w o j ny. 

Bazylea, 7 sierpnia. 
(Telegram W. A. T.). 

.Jak donosi „Corriere della Sera", w ko­
lach watykańskich krąży . pogłoska, ze kardy­
nał Gaspari zamierza ustąpić ze stanowiska 
sekretarza stanu. · 

Czerniowce, 7 sierpnia. 
(Telegram W. A. T.), 

Doniesienie biura kóresp.: Wc.zoraj rano 
przybył tutaj, witany nadzwyczaj owacyjnie 
przez ludność, cesarz Karol. 

Bil łrontHh bOiOWYCh. 
Wiedeń, 7 sierpnia. 

(Telegram W • .A. T.). 

Wojeooa kwatera prasowa douosh Na 
f.roncie :Isonzo \yzmogl,a się na-dzwyl.%aj dzia­
łalność artylerji. Celem artylerji nieprzyjadelw 
.Stkiej był-o głównie płaskiowzgórze Karstu. Wie­
lok-riotnie poslugiwala się oua pociskami gaZ:o­
wemi i -0str:zeliwala nawet glęb°'ko poza foon­
tem z.naj,dujące się pozy·cjf:l. Nasi dzielni lotni­
cy zt:mcili W'l~ZJOraj w no.cy bomby na dworzec· 
ii;olejowy i oboo w Polaz~o; stwie.!:'<lzono cel­
l1!ość wielu pocisków. 

Tak samo w Kaeyntji ożywiła się dzialal­
no.ść bojowa IJ'Omimo pochmurnej pogody. 

· Na Bukiowi.nie opór p.rl!.eciwnika tężeje 
nieco. Na równinie pomiędzy Dniestrem a Pm­
tem rnsjanie stawiali cool<> naszym atakom, 
p.rze,ciwnie - w lesistej ~zęści Bulmwiny na­
sze boJ:i.aterskie i nie:z.mo-roQ~ne oddziały zy-:­
skaly nieco terenu. Zajęly one Radautz, Ha­
dikfaivę, Soikę, i Mardzinę w doliinie Suczawy 
przed samem miastem Seret i oddalone są o 
dzień marszu od miąsta Suczawy. Ataki ru· 
muńskie w dolinie Casinu straciły :znacznie na 
sile. 

" d ' •. , "'d • Io • l 
~lluUB po5~~u1.1~g ł 11Y~FD~ HY. 

Bc1'lin, 7 sierpnia. 
(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo donoszą: . 
1) Nasze lodiie po<lwodue zatopHy znów 

na północnych wooach blok·owanych 22,000 
t-011. M. in. zatopio'11Jo wielki okręt pasażerski, 
jak się zdaje, krąiiownik angielski „Otway•·, 
12,077 ton, pozatem wielki ciężk.o ładowny 
tninspp.dowiec, płynący , pod eskortą. 

W 'ostatnich czasach straty żeglugi neu­
tralnej, które w pierwszych miesiącach' nieo­
grankwnej wojny podwodnej stanowiły mniej 
więcej 1/5 ogólny:;h strat, spa<l!y na szBzęście 
po-niżej tej cyfry przeciętnej. 

2) Nasze eska<lry hydwplanów na wybrze­
żu ku:·landzkiem obrzuci!y w ostatnim tygod­
niu bombami wybuchowemi i zapalająćemi 

· ~-0lsk>owe zaltlady przeiuysłowe przy ujściu 

!' 
J. 

/i 

s 1 e r p n r a iV,t • r. 
·----·-~----··---------· 

Dźwiny, arnz um c,rnbrre :.trządzenia p-orlo'i:rn. , 
H.a p·ohd.ui-0w;·~n brzegu w;.spy Oesel. Zauwa-"' ł 
fono <l>Dl•re skutki. Pomimo silnego ,Jgnia o- I 
bronnego hy<li'Oplauy powrócHy bez ·.strat i u· ·1 Wiedeń, . . 1. si~,· 
sz1Ndzeń. . · ' . 

('.telegram W. A. T.). . 

Rn~n koni rrnwnłucyjny w HH~t . . Omawiając -Ostatnie 'WJD.Url.'6,. ; ~ltiyda 

I George'a, ,,Reiehs.piost" 'oświacl.~ ; ~. ~ 
wla one teu gah1ill.e.k elDkwen:eJ1, Moxa l'lł:bi 
pio;Iugiwać 1się \(}2Jcrex:ii podo&iJ.'.a;'6'1ri.a~ -~ 
my•slarni, kręt~ctwelll 11 bezbr:wooą ~-

Sztokholm, ?sierpnia. 

Na .nstatniem posi.edz€niu glównego foomi· 
tetu Racly rohotników i i-0lnforzy liezni mówcy 
stwierdzalii że ruch przeci.wi:ewolueyjny w R~l­
sji wzmaga się stale. 

Rezolucja, przy,ięta pr:lez mienszev:rików i 
socjalnyBh re\YOlue.j{;r1istóiv, wskazuje na zll­
pelną tlezorganh:ucję w wojsku, na. kmnplet­
na a,narcbie w kraiu i na lw.nioomość wejscia 
w~ p:o1'01z~~ienie ze stnolllltctwami burżu:azyj­
:nemi, których bierny opór sprzyja · agitaeji. 
treakcjionistyoznej. 

Sztokhnłm, 7 sieriprda. 

Organ iady r.obi01tników i żol~eny „Iz„ 
v11fostja" !Omawiaiąe rn:owę pok<0j.ową lm.nick­
il'Za Rzea.1,y, uważa ją :za nader wam:i1e.nną dla. 
iwe1wnętrzillej syiiuaeji Ni-tmiec. 

Dialej „Iz:wiestja" piszą: ,~Od ch\\<ili !Za~ 
iw.ariela e.dobyiwezego tral-tatu z · mądem .ear­
skim, rzą..d franicuski stal się bardzo pewnym 
sieibie. AJ..e :szerokie mEsy, ludniości Rooji nie 
pi0.to prz.epriorwadzily :reWtOhteję, ·by :pooiostać 
bezwolinym stadem, którym mogłyby roz;p'°"' 
il'zą<lq;ać wed!ug UJXHl:obania >p00iadająee klasy 
Francji i R1ns.ji. 

Jedno z dwojga: alb.o ipmwadrić się bę­
dzie wsipólną akc,1ę, rzmier.zającą;do p·og.od1'e-nia 
p<lllwaśnionych atwn, albo też lmMemu mi.:vo-
40.wi pioziO's.ta wi się wiolna TP.ke w ratQ.waniu 
ludzk.ości :od z:nis.11cz@ia w P'.'ożod.ze wio}enuej. 

Dotycbeza~ n.ie jest pewnem, e.zy ·socjali­
ści fra.neusey i tmgfolsey wezmą udział w ko-n­
fere.::ieji p()k-Ojowej. Dlatego z ·,całą :stanowD 
-czaśr.:ią oświadczamy, że <lemakt·a.cja rosyjska 
'W)"pi:s:ula na siwyni sz.tandar,ze hais.JJo: „Walka 
o pokój powszoohny!" i nie da :się :spoowad:zic . 
z tej dr:ogi. Kfo itego nie ·chce z1•oz11ruieć, ten 
sam !proniiesi:e •skutki swego up;m:u. 

Berlin, · 6 sierpnia. 

„Nazionalzeitung" donosi z rosyjskiej gra­
nicy, że tuż przez po<ljęciem ofensywy rumuń­
skiej miejscowy komi1et msyjskiej Rady Ro­
botn.. i Żoln.ierzy w J a s s a e h postanowil 
przy pomocy pewnego rosyjskiego pułku pie­
choty wykonać zamach na bawiącego tamże 
króla rumuńskiego, Ferdynanda. 

· .Imieniem miejscowej R. R. ż. wystosował 
jej "}>rzewodniczący, niejaki Ti e s s h a u s en, 
ultimatum do rządu rumuńskiego, w którem 
domagał się: 1) natyehmiaśtowego us~ąpienia 
króla Ferdynanda, 2) zniesienia kary śmierci. 
w Rumunji, 3) podwyżsżenia żołdu w wojsku 
rumuńskiem. 

Rząd rumuński przyjął ostatnie dwa 
punkty, odrzuci! natomiast pierwszy i odniósł 
się z zażaleniem do Petersburga. · Zanim je­
dnak jeszca.e nadeszła odpiowieąź Rządµ Tym­
czasowego, oddany komitetowi R. R. ż. w Jas­
saeh rosyjski pulk piechoity ofoożyl mies:z:ka­
nie króla i oglosil całą rodzinę królewską za 
uwięzioną. 

W obronie :króla wystąpił .jednak przeby­
wający w Jassach oddzial wojsk zachodniej 
koalicji i pod wodzą oficerów francuskich, 
włoskich i angielskich zdolal todzinę królew­
sk.ą pswobodzić. 

Hornłłow n kndicl. 
Sżtilk110lm, 7 sierpnia. 

W ciągu rokowań - obrcnie już rozbi­
tych-"--jakie się odbywały między Kiereńskim 
a przywódcami kadetów, ci ostatni zażądali, 
ażeby naczelnemu d1Jwódcy rosyjskiemu do­
dano w charakterze ·dorad cew po. generale 
francuskim i angielskim, oraz admirała, wy­
branego przez koalicję. . 

Brusilow gotów byl zgodzić się na to ~ą:. 
danie, ale jego następca, Kornilow~ odrzucil 
je z pogardą. 

Prasa francuska napada z tegó powodu 
gwałtownie na. Korniłowa i żąda jego ustąpie­
nfa. 

kiści~ jak'O najmiłszemi a;gume:n.t~tq1:L. · . . . 
Jożeli maż :s'tainu uwaza za m]tt m-ezblty 

pU:sw:wną, pr,rez ~,Times" bajooz.kę 10.i01hmdach 
w Pi0,istlamje dnia 5--go lipca l914 l"()lru, to a;a­
cho.clzi wątpliwość, ~zy można wugóle frakhJ... 
wać s.1o'wa jeg.o piowa:tnie. Tlómaczy go iedY· 
nie ta Dkolh~wość, że nmsial puścić W!Qd>z.e 
fantazji, by us:prawiedli1W:ić przed :narodem 
angielskim je~ ndzi~ w w1ojui,e. 

Dbra1ek vr1V1dzł1eJ Anom. 
Amsterdamt 7 sierpnia: 

(Telegram W. A. T.). 

Na najświeższą mowę Lloyda George•a 
rr:i;ooa światł-0 ponl~ze doniliesienie: Ramsay 
Macdonald. maluje w dopiero co otrzymanym 
Leicester Pioneer" mały obrazek praw4z.i~ 

;el Allgłji; pisze on: „Przed -chwilą rO"Zma·, 
"\\ialem z jednym i mieszkańców z· Glasgowa. 
Skre.ślll on ~t>ny, ja~i.oe od1egraly si~ ~ 'łJlli„j 
cach ter.ro miasta, kiedy prezes mnustrc>w, · · 
Lloyd George jechał d<;i. rady miejskiej, ażeby · 
otrzymać prawo obywatelstwa honorowego. 
Rzecz zrozmniała, że prasa o tem milczy. 

Zapytuję w Glasgow: Ile wydano ze 
śr-0dków publicznych w celu urządzenia uli­
cy? R-0bot:nice z fabryk amunicji otrzymały · 
nowe ubrania i ffogi, a także place nadefa.to. 
we za służbę w paradzie. Ile otrzymała · zao.­
patrzona w zatknięte bagnett gwardja przy­
boczna, której . pD:ruezono chronić samoełiód 
Lloyda George'a przed oburzonym Uu.mem? 

Jak tylko tuzin os!awionych osób zakfó„ 
ca 5-ciotysięczne zebranie pokojowe, wów· 
ci.as nasre gazety piszą, że odbyły się prze,. · 
eiwko nam poważne manifestacje. Kiedy je­
dnak prezes ministrów musi mieć uzbrojoną 
straż, w celu ochrony przed olbrzymią masą 
poważnych, inteligentnych, ale· oburzonych 
obywateli, .lub kiedy "trzeba ogłaszać falszywe 
rozkłady jazdy, aby złudzić publiczność an~ 
gielską co do chwili przybycia, lub też kiedy 
trzeba Lloyda George'a przemycać przez uli­
ce, aby ukryć jego odjazd, -- tak, kiedy takie 
rzeczy się dzieją, wówczas nie znajdują one 
iadrieg10 oddźwięku w, na'S!Zej ~asie. Oz.yte1nik 
pisma sądzi na drugi dzień, że jest poinfor. 
mowany dokładnie o bytności Lloyda Geor· 
ge'a i jego uczczeniu''. · 

Bei:lin, 7 sierpnia. 
(Telegram W. A. T.~. 

Królewskie ministerjum stanu zebral6 
się· dzisiaj na posiedzenie. 

Kibot s Lu1dvn11. 
Londyn, 7 sierpnia. 

(Tetegram W. A. T.)~ . · ~ 
Biuro. Reutera donosi: Ribof przybył do 

Londynu. -Konierowal on z członkami gabi 
netu wojennego i weźmie dziś udzial w lrnu­
ferencji prz~dstawicieli koalicji. 

lVrzHiB 1 B1nadzłB. · 
Hag~ 7 sierpnia. 

Z Loin<lynu d:onmzą: Robotni.cy :lranadyj­
se:y IJ'OStano·wili przyłączyć się do uchwa!v 
stronnictwa francuskiego, eo do stawiania .Q'.. 
:p01ru przeciwko wprowadzeniu przymusowe: 
słuiby w(ljs.lrowej w, Kanadzie. b 

W Ottawie i licwych inny.eh miastach od­
były się tłumne mityngi, !Ila których przyjęto 
ł"e1:<lłucje1 po,tępiająee poliiykę 1.loyda Gew-
ge'a. · 

(Telegram W. ,A. T.). 

Berlin, 7 sierfl'nfa. 
D.zisiejs:z.y ,~Vo:r:waerts" pisze o wvzna.· 

' 1 • ' • • Sztokholm) 7 sierpnia. czemu nowego termmn konferencji sztokholm-
~,Ruskaja Wola" donosi: Obejmują; sta- skiej_: Franc_uzi i anglicy Żj:~czyli sobie tego 

nowiskn naczeLnego wodza; Korni.low 'posta- termmu, Jl'°me:waż k'Onferencja koalicyjna w 
wił Kiereńskiemu następujące iądaiiia: Lon<lynie ndbędzie się dnia 28, 29 sierP'nia, a 

1) Chcę być odriowiedzielny ty1ko przed konforeneja angielskiej partji riobótniczej -
. . 3 wneśnia. Godnem za-z.n:aczenia i.est. . i.PJ swo1em su.m1eniE:m i przed nuu-dern rnsyj- ~ , ~ 

skim; depesza francuska wyslana została po rnzpra-
2) nikom{i nie wolno ''irącać się do ma- I wa:ch w :izbie dnia 4 sierpnia, tak samo iak 

. h , , . . . .1 depesza Henders-0na. Obecnie oczeki ":a·ni·" "l'> w rozRazow i nomnulcyJ, " u-

3) kroki, przedsięwzięte przeeiwko dezer- w Szbokh-olrnie również i ?filerykanie. . . 
terom .na ironde, wstosowmi:e będą· równ1eż Wedl1ig doniesienia „YO:>$ische Ztg." i·zą.-
i na ty fach, - dy ·koalicyjne teraz, jak i . przed tern obsta­

4) warunki, kture z:iJrnnmni1rnwrrie.:1 gen. 
Brusilo\.V·O\Yi w <lepe.::zy z 31-go lipca, muszą · 
być akceptowane. 

. Przuciwko wgrounkHti nrzvmn~HJBmn. 
Sztokholm, 7 sierpnia. 

,,Politilrnn" donos.i, ze r-0botntcy amery„ 
kańs-cy p·ostan·owili przefiwdzi.alać trn1sowo 
weri:mkowi ptzymusnwenm. . . 

Szc1..egóinie .eaergfoz·nie :występują roh:>t­
niey w R-0ckf1Yrd, g;faie d-0konru10 lioznych · a· 
resztowań. · 

i 

ją ~a tem, żeby nie wydmvać paszportów ii;:. 
wyJazd <fo SzfoJrJJ.olmu, Udziaf socialisto\v ·1, 

krajów koalicyJ·nv-0h zbowu bedzie 1·1ui·.•u1·,z·1·; · 
• ,, - .., - .... ... .... ~~ .• ~ ... .I ,-

Wl'Olly. 

Genew~, 7 sisrp!.tla; 
· ,,MatinH ,dowiaduje się, że Stany Zjedn:°" 

e.zone wypłae1ly rządov1i bt:lgi~sklenrn 2/1()0.00(1 
dcfar6w ialic'Lk:i. · · 

·. . 
--......,;;.-~--,~---:-w--



. . 

. WU;. &I lit J!i ii 

Trzy lata woJay 
na zio1iac~ psls~ct · 

ma; Zb:ruez, 23 Ser~t1 25 St:rYIH~i 27 Z!ctą T..,ipę, tię }l'ośpie~ie ?Jad dolny San. Anni.a arcyp 
a SO ~.erpnia Gllil~ Lipę :i. 11t-O~zyły pólln>l-ep:i kslęcfa Jóiefa Fe1•dynanda Xtie była w stnnie 
Lwów, Pod napó:re:m 'ł?.k w~elki,eh il $Zybko p·c- stawić o.pmu i ooea:zta w kierunku zachodnim, 
<Suwających się sff rosyjaki~h ·siabe armj-e a,r„ pr~e?. -eo- annjfl generała Au:f!ouberga z-0i~ta!a 
.cyksięc.ia Jóiefa Ferdynanda, -Ol.'3.Z generalt.w •od~lfrnięt~ niietylko na -skrzyd1Mb1 ale i na ty" 
Boehm-ErmoUego i. !knd{lrman,na nie mogły, · 1iwh. · 
pomimo hob.aiei·sld1?-.g-0 -0por'IJ,, pow$!łrzymać a- Z pio-wndu tak niekorzys-tnego · polof.'enfa 

. ta.1mjąeyeh !ię wszyat1.1eh · str-0n armij r-psyj~ ittl'ategi-einego austrjacko·węgiera1de \lowQd~ 

Wieści z Rosjł. 

Anarchia. 
Donoszą;~ Miń&ka, że w majątku Wojni· 

1.-owiezra w pow. Słuekiro d.eze:rteny rozpęd"Łi.-' 
! li praeu_jąey.eh taro jeJ1eów, :741.Wlad.nęli .mloo­
i karnią, $!1.mowolnie poduic„$ll cenę roboci~ny\ 

cr:ui.wiolu,iąe lud d10 ekscesów. 
noszt.o do <0s:trych iwburneń w hucie -sik1a· 

;u.ej i Ula tarlaku 'W Penrzfa. R<obttmcy :za.r-ekwl· 
rowali towar i roajątel~ wspomruanych p~ 
$iębi-OJ:$tW. 

nsmobilizacia przemysłu. 
Zastępea ministra handlu' A. W" $1e~ 

'l!OW di0ży! r.zą<l:awi ty.mczas-owęm'Q t<ipól't "' 
de-.umb1li'U.J.:eji p.r.zcmyslu. 

Ste1mt1ow <l-D":lios.1, iże min. handlu 7.'Wróei• 
19 się do w~ystkich urzędów,. miast~ ziemstw 
i orgRnizaeyj spolec:mych z pro~hą o natych~ 

I
. :miastowe priystą,P'ienie do 1Jstalenia zan;.ó­

wieii, jakie mog*! dać z ehwilq 1:Jemob1li·z-o· 
wn.nia przemysłu :poo :4!\warciu pokoju. 

I ,._.,...,..,....,..,,..,.,.....,,._,,_„, ..... 

staly 2--gi i 3·cl pułki Legi001ów (II brygada)', 
I która w dniu 1 października wra1i z dwoma 

I s7w114rlfl~an1i. kaw~lerji,,,, i bry~ad~ aytrlerj_i le­
g1,o·noweJ wy.1erh:uy z Krakowa na 'łvęgi1y. 

Tak się ;z:akończyl pforWJ'i,1.Y okres, wojny 
r1.a iiemia~h µolsidęh. f'rl<eeiwnlcy wyprób<J.. 
wali ·swe sHy, potem JH'ZY'3tąpm do i~h prze· 
grup,owania,· w eelu :roz;pul.lięeia diialań 3kt.t-• 
tecin.'f.eisz,ych.t 7. Oi't>nsywa. amitrjacka. na, :t11blln. ii-kich i 1UU$la!y w k-0'.6.® sie.n>nią, .f1.)Z,})uC7,ąÓ ctwo naezeln,-e 'W1l..1$:?iCfllf;l }}ylo) p-omim'o s11keę~ 

· odwrót do Lw·P<wa, ~- po" $tf!e;zęlliu bit\\7Y llod sów takt:;:·c7.nyel1, prz.erwać bitwę i n:.drniać Q..- . 

Uprz-ed.7..aiąc :urmiary zacżepne ~sjan,; au~ stolicą -Galicji, -01Juścify ją w duiu 2 w1·ześrria i gólny od "rrót aź poz.a Sain. U sifowania oozy„ 
Jt1Jaa.'li-o~węgi.er-s.ki sztab genę.ra1ny .rzuclt lewe . :zatrzymały się 11a linji Gródka Jagiellońslde- .~kania Lwowa uie powio.d!y się. l)rugu bitwa W kOiieU wrześnfĄ ro;::;janie po.suwali się 

. akrzyid.~o swych 'voj13k, s-kładającl\'7 · armii go. Dnia następnegQ armja generala Rm~ski6-' It.Od Lwow13m r·oipooz~l'a $ifJ dnia 8 wrzaśnła, spokojnie ku l\rakowowi ·i awangarda już 
.: ganerafa. Daukla i a.rmji generału go zajęła Lwów. ·no m.ias-ta1 j;i.k-0- pierwi>za, a 12 w:rz.e~r,ia nastąpił ogól!ly ~dwrót. Po Ęr1it· doszła do Biecza w O~licji w chwili, kiedy 
. śa, df; ataku .u.a .ziemJę ll~h'al'Ską. W ~a~ęty,cih wkr-Oci.yta 42.,,~n dywi~ja wd, dnwooztwem. ge.- kiej przerwie artnj(1 m~yjshśe rozpo.ezęly p·iy; niemc>r skoneęn'l:rowaH znaczne siły~ wzmoe„ 

wallrach pOd K.ra~n.ikiflm; T·om.a-szow«>im lu:ool-. . :nerala v. R'!XJde ... Tego_ saID:l.\~o d.tt:ia generl\l ! . cli.ód w gląb Galicji. Dnia 20 v.lfl."ieśJiia zajęły nJcme ~wojskami, prze:t!m.J.iętemi i ~a~hod.Wę-
" .Skfan

1 
· Zamaściem i ltomarowem w-0jskn ąu~ Brusifow zająl Halicz. . Sleniawę i prze.kroczyły San, ~ ZS w.rieśuia go terenu walk. · . 

~J;tck<l-węgierskie -0dni.ps:ty piowa:in-l!ł Bu.kaesy . Z powoou p:o$UW"ania się si111y0h armij ro- EA-obyły Jtn10si.aw i rozpie1·cz-ęly -0blęten.ie Prze- WojE1ka te, zgrupuwane na frone1e K~a; 
t .do.tatly pod Lublin, zmvsz-ają-o IV.·tą al'lllję syjsmieh w Galicj.i W!tehoonh~j~ armie genem- n1yila. Jedn-0-0ześnie armia g~nerafa taw.ro·n.~ 'l~ów - lfali.::m, pod dowćd.ztwem ge:neral8 

1 rosyjską pod. <low-ódctwem generała Plehwego. · 16w D~nkla. iAuff.en:bi-er.ga nie m-o-gły wy:zys.kać tjew.a :ząj!~la m;ęść Bukowiny wraz z Czerniow~ l\fael~ense:na i Mm•gena~ midy na celu prz.yi· 
'id.Q 'odwrotu: :Ul B.ug. ' . ooui~Sl•OOE!@Q zwym~hra :{>Od Kraś.niki~m i cami, a 2-3 \•.rrre.śnia .()ddzJały rosyja.kię zjawi"' ście z po:moe.ą ·wojelrnm aush'Jacko ~ węgier~ 

J,ę41J,~~eśnie · l&w-e skt'2.ydfo genw.ałą. mu&ia:J:y rozJx),etą6 00.wi'óti -ltby 1l'nik:nęó .odcf ę... ! ły ~~ na Węgrzech d w driiu Z paźrliiernika z."l.~ skim1 , nię :mogqcy1n powstriy;maó ofensywy 
Druilda ~poląozyl-o $ię w .Kie1~acll z km"p'Q;oom :efa df-0-gt 00.wNtnej, A?mja gąnerafo. Auffon~ l jęły Marmaro2·Szlgeth, . rosyjskiej. . . . • 
100.~ia Woyrsoha i pormwafo :Sitl J;Il:lP'fZódt . 'h&rga, oofająe ~~ z pod ttub:Hna, pio~o~tawUa ł . Skutkit.:ml rozwiiającej się .g.fęnE;ywy rosyj- _ ?ł tym ~am,ym eiame 'l.~1~!k1 lcsiązę Mi· 
~Jmujł(! Sand-0-mierz, Ra,dom, K<>ńskie~ Ninv-0°'-" do osfony swych tyl"łw :Sł'abą arrnję pod wodzą I skt.ej w GałiĘji Wschodniej, m.1,stąpilą zmhi.na koia.J Mikoła,iew~c;; doprowuiJzi~ dn p~rz~:dkv 

. l\atl.fims-k~ Pi:otrków, :Ł~rl'ź i I{µtno. Ąw~ę ~rerkeię~ia ~ów.fa ~.erdy.nan.d-a, -c~~ającst;'o się ! 2.ytua-0ji w Króle~t.wie. p,0 i!'tooze"Uiil hitw-y po" I v; g11h; Stł:"'~lsk1e~ .. rnt.hite ar.1~1;io_ rn.a:Js!ne w 
· ty~h w~ stałlowHy Legj-aąy ]ł'cilsld:ę. W· Gg"' .· '.!' 'p-0<}- ĘrnbiMwwa, a sam~ zbhzy?a m ę od I międey Radnmslnem .n Rudomfan1, na~Łąt l 'l,'usach w s10~odnkh, wzn;ocml 1,e, .i~~1~ą g<> 
lfoil :w;scho®foj trzymaty ~t.raź: nn :pólu:t.n~:ti.yi.m · strni;iy pórnoe-n-ej do Lwo:w.ą. pil odwTót wojsk 1nfomieckich i austrj<~c~ nera~~ Rnr.R~lf:gi.1, prze~t.nuętą z, b~l!i:Jt do gu. 
"w1:i;e1H>d~e ód. LWffWl:t armja. austrjaBk'9;'W~~er• · ·. . Y(. ~~a~ie v.pęraeyj tyeh wojsk», au,\\tl'jacko- ki~h uż na linję Włoclaw~k -; Kali~z .- W:i.E}9: I bern31 phr~~~l· ~?;;;js)ide o;:;~:.~;iwo ?~~~e~: 
ska arcyksfęt.i~ J.óz~fa Ferdynan.Qa, na. w~p.; . węgii!.7l'~9 ,\'ÓWrth~i ooiągnęly pewne .sukcesy lu!l - Częst-0.c:l).GWa - M1~~how .- yłisla. . I n~ postanov.110 tua,~. IJopro;,·i•l,..{v eneig.cz:1„ 
q'ti~ g-r~za. g~~l"ala &ehm-E1"mo1lego l ~~q_>-o~ łakty~zne ig1ówne dciw~t·wo liczyło :na pew~ .w oc.iągu te.~o cza,s~1-b.atatJ10UY Legionów pol~ al!:.:rn za?'zepną ~n ob>'.dw~ci\ s~n,yd~acll? ~ol· 
llil~W.fWi.Cb:Qd:i;l.e armia, ge:uęrala. Brud~ . ne. zwycięstw'(}. 'J;'ymczasem rosjan:ie sprowa· i3k\\'.h uhv·oi:z~:i;r ~ Ki~lcA.eh _1 p11ll~. :ulk ~en w no1;nen~ i P\>~u:h1m':.e~1, ~· 1.: \~ frµ.~ach. w~~ho: 

; m~a.. . , · . •. • . · ·.. · · · dz11i n:t>We posiłki, p.rey pcnn'°'ey kt6rycb zaata- .d. 1.1 ·wtzetinu.t \\fmtlBZm,o'.\'Rf z Kielvdo ~z:ciu~ l ~mch. l Onl.~~~' ~~=z~pu:-iz1;,.a~~~~· ,.l! sl;.utk1~n-1 
· Glłc~~~)ańa~· za jed:v,yro zama.cilfoxP tfu-.. ktl'W~li lewe $kl.'z.yfil.o armji generaJa Anik·n~ e~yna, u w dmu .tS :vrzi;:l"-n.rn _ro~por-i?l ornon~ .iw.po:ru na :J~!l M>;taeh, \~CJ\'l~a spr„,ymv~· 

· ' '· · · !O:mad.zili na.U, grauicfg4'.l'i~yj- hęrga ~l\,-0to. RR~'Y Ruski.ej ~! ~~Ucji) i 1lagro- ~~sly ;na p·rzę:;;triem od 11.J5~.J.a llulll\JCa d~, UJ· r;.>.~m~, .~pc:uJ~e :~. ~ róle~t';1ę, i;:ł~ :zecz;r b~~ 
· · :re pod kohiQe sierpma · :11ili m:n ·po.ważni~. ,Ję.dnm::zssrirn} w~leząea l1a I srm NldJ.'._ , . • . dą nin~rnly. n;„po,,..J).c odwroti o.by 1ne na.rnz1Ą 

Ji-Oiwóditwen1 g~~wlów . tu <id Kr~~aika. armja genernia Dnnk.Ia I W ctnm 28 .wne11nia ll:-0:meirnę nad J.,e~no- się na odtnęcte. 
Ę:1'm;1ł!O'Wa i Laef1/l'ap.t!e·. : da ·okrątona na skrzydle przęi p:rz,ewatJ.\~ .. Jł.llllli <)bjął mar~z;a.lek poluy. pi.lruc~uik, t:lksee-

p.f;~In:~~j,ąe 4rtia 2f .sie~. j.ąeegó 1i.crebn1e :pr.r.i~1~iwn.ika i musiała e·n.fu\'i ·. 'n n 1 
": K~·11nl Trias}>JO„Dtirski. mw'C'.HW·ne ZIO--

(D. -0. n.). 

i. 
'\ 



o 
lnłm·macjs · padp.nłk. f~inkłcwic:a. 

. J~dnem. z. pierwszych pytań, zadanych. po~ 
w~n.c~3ąc~mu ~ niewoli rosyjskiej prodpulk. 
M111kHJw10:ww1, byla - oo łatwo zrozumieć -
sprawa rzek?'mej ,;armji polskiej" w Rosji. 

· . Oto ga_rsć udz.ielonych informacyj; - po­
v."tai·zamy Je za .„Głosem": 

. St~n·o~~sl~o r:zą<lu r~wołucyj•neg-o w spra­
;w1e p-01sk1eJ nazwał. p.odpułk. lvlinkiewicz :nie­
P?".'1lem. Kierenski jest stanowczym ptzeci:w­
_nikiem tworZteni.a. '\v"ojska polskiego. Prz.ee.iw„. 
k0 two·rzeniu armji p-0lskiej' wypowiedzial $ie 
(Lres:Zil:ą i zjaz,d polskich delegatów wojs~ 

· wyeh, który uzrrai iż Ra<la Stanu, jakio formal­
ny rząd polski je!:ń Jedynie p·owoia:ny d-0 tw;o­
r:z~nia polskiej anuji. Nazajutrz t. j. w drugim 
dmu narad wznowio.no :na zjeździe dysl.11sje w 

: tej sprawie i bardzo małą więksoością glosów 
uchwalono przysil:ąpić do tworzenia armjJ. Ale 
mimo to armji s.ię nie twor.zy. 

Z p-O<Śród ludzi wplywtQwy<:h jedynie gen. 
Br~How pragnął powsta:nia armji polski.ej i 
t,o.zpoc.ząl spisywame ewentualny.eh ochotni­
ków._ PlalllOwau-0 utworzyć Legjon. Polski a na­
·wet • na eele administracyjne wyasygnowano 
15,000 rb. Niebawem jednak gen. Brusilow po­
d~ się do dymisji a z jego ustąpieniem cala 
.akcja upadla. 

· · · Nielkzna brygada ·strzelców polskich, któ~ 
\fej większa ezęść. zupelnie celowo poddała się 
. ,;iiodezas óstatnieh walk w Galicji wsch·odniej, 
'Uie jest za.dną nową formacją, le.ez tylko dawną 
oryga<lą Gvre7zyńs.kiego. W Rosji p-olacy o<lc.zu-
.wają beznadziejność sytuacji i oczekują od 
kraj~ oraiz rządu polskiego ez:ynów. 

ObrnńGY Stanisławowa. 
K10Tesponde11t w-ojenny dziennika ,,Zeit" 

~amies11c.m dłuższą kores1}ondencję, w któJ."ej 
~aj-dujemy entuzjastyczny oP'is walk ulooów 
polskich. K<Qrespo'lldent pisze: 

W pomedzialek o go<lz. 10, WTócil: do mia­
sta pierwsz.y pu!k ula:µów. Zotnierw śpiewali 
„JeszC'lie Polska nie. zginęła". Obywatele ~.;. 
poznali swych rodaków po kroju uniformów, 
biały-eh i ezerwonyeh wy fogaeh, oraz chorą­
g~ewkach u lMJ.{l. Byli to r·egularni :bo!nieme. 
armji rosyjskiejł 2 których po re\\"Olueji utwo­
'1'7JO'no polski pulk. Zaledwie ulani dostrzegli, 
OC· się dziej-e, z miej.sca rzuieili się z wyctągnię­
temi sq,ablami na rabusiów. Pułkownik Mości­
cki, którego ogólnie czczą dzisiaj w Stafils!:a­
wowie jako zbawcę miasta, udał: się do ko-­
men<lanta dywizji i \V:;'Pl'·OSU swemu pułkowi 
oozw'°lenie pooostania w. mieście do. ostatka. 
General, który podo hnie ja:kw:S1Zysey.oficer0w:i6 
\liosyJscy7 .chętnie bylby p-rz.eszk!od:zil rabunki()-

-- 'Yd, jednak ni-& odważyl filę wystąpić pmzeciw 
Jmzalmm, ehętnie się na to zgodzilt i od tej 
~hwili można już bylo widzieć na ulicach ula­
illÓW na}eżdżają-cyc:h na turlro·m.a.nórw. 

Raz p1"Zyszlo do walki między polakami a 
T(Jsyjskim automobilem pan~&nym. Wielu ra­
busiów zastrzelono !Ila ulicach. K-0za;cy pm.ysię­
gali, te spalą cały Stanisławów, j-eżeli ulani 
inosmną; jednakże ku swej rad-ości ujrzeli 
mies:zkańcy wreszcie zmykających swy«~h gnę­
bicieli. mam powstali aż do p•opoludnia 24 
lipca, a wtedy otl"Zymali nagle rozikaz wyru· 
szenia przeciw iuidciągającym niemoom i au­
strjak0m. Pułk w sile OOO ludzi vtyjechal z 
~ast~ z ~o.z~i1;1iętemi •. chorągie'Y~i; ka?idy 
wie<lual, ze i<l,zie w bo] be.znadz1eJiny. 

Już w pól godziny późmfoj illadeszli ranni 
i opowiadali, że wszystko stracone. Pewie.n o­
licer powiedziab „Ta l'ósyjska tr:aoda umie 
tylko rabować, ale nie. walczyć". Wkrótce po­
tem weszły d-o Stanisławowa pierwSiZe patrole 
64 pułku piechoty austrjaekiej. 

Zabranych dv niewoli oficerów polskiego 
pułku ulanów T<Ozkazal niemiecki geueral spe­
ejalnie d-obrze tr.aktcwać i dal im pisma pole­
eają-ce do kraju p·oza frontem. Oni to oozwa­
ru·nkowo urat-0wa1i Stanisławów; miasto jak­
k-0lwiek strasutie zniszcz.one, będzie dalej ist­
nieć, pooezas gdy farne miejs.oowości w -0k1:>­
liey są martwe jak P-0mpeja. 

'!Il 

CBsarz Karol I. o '~hll1USf9JiB llf iDCi 
pOISKi&ft. 

W sobotę;, dnia 28 lipca d-0 Stanisławowa, 
tylko oo wyzwolonego z pod rządów rosyj­
skich, przybył cesarz Karol I. Mimo wielkie-­
gio zniszczenia i p-ogorzelisk, miast-0 pnybra­
lo charnJder odwiętny. P·o odebmniu raportu 
oo wojsk·o·wych, cesal'z wysłuchał mowy bur-· 
mistrza Sztygara, por.zem l'Ozma:wial dług-0 z 
przedstawicielami miasta, instytucyj, duch'O­
wieństw<i, t-0warzystw i t. d. Nas,tępnie -
jak donosi w ~orespcondencji ze Stanisla wow.a 
„Kurjer Lwowski" - cesar.z., p.rowadwliy 
prz.ez burmistrza, zwiedzil g1~uzy i p0>gO'rzell­
s~a, rozsiane. po calem mieście,. 110zpytując się 
ciekawie o wypadki z czasów inwazji, o wal­
ki .ostatnie, a zwłas.zcza D czyny ułanów pol­
ski-eh, tyeh, którzy, luho walczyli po stronie 
;r;~.syjskiej, je<ln:ak oslB.rriuli ho11ate,rskio żY'cie 
i. mienie mieszkańców Stanislawowa ·przed 

. gwałtami Zioldactvm r-0.syjskiego i przez zem;. 
stę ze stl·ony . dow6dztwa rosyjskiego zostali 
wy;słani przy odwrocie na najniebezpieczniej"'. 
sze posterunki. Jak \Yia·.-1-omo, czterystu pa­
dłu trupem, mała część d~Jst.ala sie do niewoli 
austrjackiej. Cesarz -K{irol wy1·azii dja ułanów 
oois·-· h · · · ,: hlC ZJ'WB u:::.nan~e i :z.apewnif, ź.e już pole-
eil zająć się tl'm•kliwie ie1icarni. · 

T 
' rsza 

W snrawie Gbloba. 
(Wy•jaśnieuia rpiekarza). 

Pt'iOjekt umiasto:wienia piekarń, w celu 
w:y1piekania .chleba kartkowego w piekarnia.eh 
prywatnych na racllunek magistratu, wymaga 
piotdjęcia próbY rwszechstrio:nhego wyjaśnienia 

tej spra:wy. Jak już pisaliśmy, piekarze za '"Y­
piek: c.hleba :z worka mąki . żądają 15 marek, 
gdy komisja pieka:i•niana pr-oponuje im 10 mk. 

Po wyjaśnJen:ia udaliśmy -się do wfaścicie­
la jednei ~ największyich piekarń, p. Al. Ła­
pińskiego. 

-Na jakim rachunku opieracie :pM110wle 
żądanie 15 rok.? 
· - Na zasadzie kalkulacji buchalteryjńej. 

W ęgie-l z.dnożal, drzewo· również, a w -ostatnich 
dniach dl() xwię~""Zania .się kosztów. J)irod:uk.eji 
prz-jbywają żądania naszy•ch pracowników. Za­
żądali podwyżki. 

- Jakiej'? 
- C'Lela<lnik odpowiedzialny poMera obe-

rcnie :za 8-godzinny dzień pmcy 3 rb.- 50 k!op.1 

nieodpowieddalny 3 trb. Obe.cme żąda pier.w­
s:zy mk. 11 fen. 25, drugi rok. 10. Są «.1.ni platni 
m 6 dni w tygodniu, nawet, gdyby pra.ypadalo 
święto. Tudwyiik.a 'Wielka musi wpływać OO. 
!ros.z.ta produkcji. 

Z głównej komisii szacunkowej. 
Wy<lzial rejestracji . strat ·w·oj.ennyeh pT-zy 

gł&wnej l;;omisji szamn.kiowej miejskiej 'Zap·ro~ 
sil p • .Ailltoniego Menda do -objęcia sfanowi·ska 
pezew1o<lniczącego, w za,SJtępsitwie p. Ignanego 
Baliń.skiego, kióry wyj-eehal :na d!uższy c.zas. 

Wystąpienie z T. Rady Stanu. 
Kra:kow-.sl:;:i „Na:p:rizód'' <l!G'!l!c:si: Z Rady 

Stanu :wY'stąpil Stanl-s.laiw Janicki, były dyrek._ 
tor D-ep. gospiordarstwa spiolecznego, C·Z!{mek 
Stronnic:twa Namd'°wego. 

Zmiana projektu podatku. 
Na skutek starań licznych o0rg.animcyj spo­

łeczny.eh z lwmitetem giel:cdo1,vym n:a ezelę, P'IlO­

jekt ·podatku od majątku ma być poddany 
gruntoWil:lej xewi:z:ji. 

Wzno~;lenie ruclm tramwajowego. 
D.ziś od rana na wszy'St1.-ich 1ia:tjach W1ill.O'Wfo;. 

nQ :ruch tr.amwa·jowy, oo ogól ;wwrital z d11Wm za­
d<qwoleniem. Jed:noC'liOOrue z ukaza;niem się tram­
wajów znirknęly o<lra.pane budy i bryki, t ZW-. °'mnir 
busy warsmws1de, kumująoe od szeregu dni z krań­
ca. na. krańoo miasta. 

. 'l'ramwaje kursują na w~<ili linjach, jed­
oo.k.W Jiiooba wagooów jest ~~n;a. 

Brylanty. 
_,_ Więc? 

·' - Cech po długiej . !llarad:zie :uzna! WM>ual- Op.róca; artyh'Ulów spożywe;eych !plO~uki~ 
ki praoowników ~Jl 'lliemOOli:we dtQ pra.yjęc:i:a _ wan.e, są l{)lboonie brylanty. Jubilerzy Zą<lają 
żądają nadto pra:ey w sióbGty tylloo 00 godz'. 12 za nie ·C.OO bajiońsktl.eh, ipio.w:o-lująe się na giel­
w po::tu<ltuie - i dzisiaj delegat związku praoo- dy ibrylantowe w Amste:r:damie, które eenę 
withlków pizem;ysłu nui~zneg-0 ~ taką 00• ty.eh drogich kil:mien:i ,p.00ni<0sly dl(I :wyiso!lroścj 
powiedź. . i!lieby:walej. · 

· - Czy 100jstrowi-e nie są goto.Wli dió u- Brylanty skupują u nas, spc.:kuła:nici, a m~ 
stęp:stw?. wią illalwet, re ins.tytueje finruuoowe umieS:Zic:za-
. - Owisz.em. Mogliby{lmy płacić 'Odpo„wde- ją cllętinde swroje kapitaly w tych kruńieniaich, 
dzialnemu 10 i pół marki, nieodpo·wi·oozia1ne- rw pTIZiekon:aniu, ż.e ich wartość po wiojrue pój­
mu 9 d pól marki. Ale to już .i;naximum. · "d~e w gó:~'. poocza•s gdy różne banlmoty i pa-

. - Czy wszyscy pieka:r:z.f.) zażą-dali 15 m:a- iHery sp.a.se m:ogą. . . · · . . 
. rek :za wypiek? " 1 · Stala się więc 'l:zee:z; mębyw.a.:ta~ fokawa-

~ Praiwie wszyisey. Jak się okazał-O. :ró- nie gotówki w brylanfach, ei.o zawsze poczy-

żn.1lce 'W :rach. unka. . eh poszcźególnych P'. iekamy ,ga. . · ~. •. r.ano. za ni-tklQl'ZJ'l,Si:n. e .. , ni-e d&W.·.a. ~O OO. .O bo..: 
bar-dw małe. • i\Vli.'ffit! procentów, a p:raeci>w.n:i-e ;pr.zy spmedaży 

- Na jaki·ejże za:sadzi.e k-0imisja pi.elnu·- n.a;raia~o na ~traty. . , 
nit'l...na proponuje tyllro 1_0 mk. · I l.to3P'bardy '\VaJ.'SZP<wsikie, jak 118.'W-st,~, tak-

Na ro. p,y:tanie p. Łapiński wyjaśr..:il. że · ~ują brylanty niąkot wlzie1ając na nie'pioiy•c.zek 
loomtsja 'ObUozmrie swioje opiera na raclrun- Je.szeze m,ż;s.z.ye.h, aby zambić :więc.ej, gdy ,<il11Ż­
lmeh mal'yre.b pieka:tń, któcych :właściciel sam :nik fantu nie vryikupi. 
t>i:acuje '[)'>Spolu z ,czelw:lni14'lillli, a ildóre mają . :Wie1~, ha~dlarze hrylantó:w rw ~(}landji 
większy :procent · -chlopiców i którvcli koollta i w mnyrn 1CT'.a.Jach neutralnych skur:m1ą te ka­
a-dministracyjne :są mruiejszei zwłaszcza że mienie, są boVi:'iem pe:wni, §le po wo-jnie :będą 
wiele z nfoh mieści się w fokala·ch t.anieh ale ()'ll.8 poszukiwane przez ty.eh, oo na'. 'W'Oj:nie 
nieodpowiednich. Wyjaśnienie to wy.daj; się diol"O'bili :się majątków miljon•(J!\Vy.ch. 
niediość jarsnem, gdyż - zdawaloby się - Jro-, p · d kt t · 1 
szta administracji :wtl.elkł.c.h fabryk są stosunl\jo- ro u Y 3 arua Y· 
wo mniejsze, arui.żeli ma:tyich warsztatów. Pa- Wezora.jszy <b.ień zaznaczył: się żnaczniejszym 

· tać · · 1 . · ·· d,owozem na targi tuteJsz-e. artykulów spożywczyoo 
m1ę iprzeciez na ezy, że 'Wielkie P'iekaroie praewa.żnie ]arzy•n, (rwoców i ziemniaków. P-0mim-0 
nie otrzymują takiej ilości mą.ki, :na ]aką przy to ce.ny ;pmwie da połud.ni:atrzymaly sie· dość wys-0-
urządzaniu były obliczane„. k!ie, aa: wre.s-zci-e musiały. spttść, Szczególnie sp.a<ll:a 
·. Dal~j p. Łapillski "'-yjaśJri1, że do 4 sieTp- c-ena ·na owoee i kartofle. Tci same gruszki, za któ--
. · k l cil · re jes.wz.e dzień }Jl'Le<l tem . trzeba był-O pladć 1 

ma p1e ~arze P. a·· l za worek (240 fantów) markę :1?1· :fu.Ił~, ,wcw:;:-aj· już można było n.ubyć po 
mąki 48 ro. 25 f., -Od te.gaż dnia zaś 64 m. 3G 55 do oO Jemgow. Na ikartolle statu. cena jcsZ<Ze 
fen. - od-powiednfo do tego ~enę fufLta eh.le- się nie unarmow-ala. W różmycll dzielnicach miasta 
ha pod:ruiesion.-0 do 25 fen. za funt. · łiyly róż,ne ceny, Za· funt kart-0:Hi placoo-0 -0d 40 <l-0 

Obiaw to czysto. WOJ'enny,. "d".=a„~:by' ~ę 25 fenigów. ·Chleb razowy .poza ka.rLlwwy plaeooo 
d „ '"" W' "'" juti; ip.o 85 fenigów za funt. · 

bowiem, że po żn1wa.cJ:i mąka i chfob •pow.fu:my 
być tańsze. 

Ale i p.rzy renie 15 marek piekaTZe mu­
sieliby mieć' zapewnienie, że magistrat d'Ostar­
:('11.y im opalu: węgla po 167 fon., drzewa po 
130 fen. za pud - I oo pod:obn'O mmisja przy~ 
rzeka. 

Hotycl1czas r-OMO'Wania komisji z piekar~ 
n.iami są nie uJwńcro.ne, chociaż ullll1astowienie 
piekarń ma być dokl(lnane w dniu 20 b. m. 

Ziazd sjonistów. · . 
Ifomitet centralny organiza.Cji sj'0111if.>tyez­

nej w Piolsoo rmies.laJ: cyrkular.z 4>0 l«J.miłet&w 
prow1nejona1:nych; . że w pierwszej polowi<& 
paź.dzier·:ui1m r. b. odbędzie się· w. War&zawie 
zja-zd sj-onistów. 

Z Tow. literatów. 
P. Czesław Janlwwski, .sekretarz zarzą·du 

T·ow. · liteTatów i dziennilrnrzy, zl-ożyl swó~ U· 

rząd, z zarządu wystąpil i w:ypisaJ: się z L;;ty 
czl-Orrków Tow. 

Przytułek letni. 

--
Teatr i widowiska • 

Teatr Orpheon (Mokotowslća 78)'. 
W robotę p.ier:wszy raz sensacyjny .dm.mat Emi.­

ia Zoli ,,Teresa Raguin" rl< udziałem ~· SQeji.y 
krrukows:kiej p. M. Brodzie.- Za~hfil'kiew1ezómi.y, .·.or 
T!.l.Z pp.: J. Kro;niewicz, Jaciny Niemiry-cz, pP.~ Leo­
:poldw Brodzińskiego, M. Nawr-0ckfog-0, St. La.rewii.· 
~ i z. K~tego~ 

Z sądów. 
Ojoie<1 ~skarlycielem syna. 

Do sądu pokoju VIII:-go okręgu zglosil' się Mi· 
chal Tomczak, z uiwodu woźnica, i, zlożywszy,skar­
gę na swego 14-to letniego syna, Józefa, prosi,ł, by, 
rozpoznanie jef wyznaczyć na . jaknajbliższy termin. 

Sąd, zwaiywSf.y okoliczności, uzna! .. sprawę tę 
za bardzo pilną i polecił ojcu - oskarżycielowi s.rro-
wadzi6 syn.a do sądu w ciągu S ·. godzin. . '.· ·.: . 

Kiedy następnie wywołano tę sprawę, przed 
sądem stanął starannie ubrany, o sympatycznej po­
>vierzchowności oskarżony JóZef Tomczak. 

Ojeiee, rozwijająa swą skargę, zeznal, ze sądz.o­
ny obecnie syn jego występną karjerę: ro~począl 
rrnnie-j więcej <lwa lata fomu, kił)dy to wykrool 30 

l rubli i uciekl z domu. Dqpiero po 6-cio tygodrtio­
'"-'ej nieob-.,'-'illlości . Sp:rowa<l:z:o.ny żostal da: domu. -
Oczywiście . wykradzione pie:oiąd.ze .zdążyl ,juL~y­
dać. Umieszczony następnie w "śzkole im. :Ądama 
Mfokiewicza,· nie· .Ul\zęszczat na wyltlady, a fyWQitil 
czas na mieście. Mimo czujnej ·opieki, po jakill_l& 
czasie mów zdoll,ll zbiedz. z domu .Ldopiero w 
pi::zeddz.ień sprawy po 5-eiu tyg-0dniaeh sprowa<lv.9-
no go. · - · · 

W czasie wa1:ęsania się por.a domem,. cltlópiea 
odwiedzal znajomych i .pod róińemi pozqrami wy· 
lud.zal od nich pieniądze, a nawet okradal .. ·· ieh 
i tak:. Janowi Dominikowi w Jabłonnie ukradł $5 
marelĆ, Piotrowi Marsialkowi w Grójcu z.abral port· 
monetkę, zawie:rającą 1 rb. 45 kop., oraz parę bu­
tów, · wart()Ści 35 rubli• Buty te sprzedal na·• kolej· 
ce za 8 rubli. 

Następnie powr6cil do Warszawy i skradl Zo­
fji Bóbwws.kiej (Hoża 41) 11 :rubli. W jedn~ ze 
sklepów wyłudził 5 rubM. Wres.zcie przed samem . 
schwytaniem g-0 wziął od niejal>:iej Wojciech-Owej 
Tkaczyk (Twarda 65) 6 fantów niydta i to sprzedał 
natychmiast za 11 rubli, a. pieniądze roztrwonił. 

- · D-0 wszystkich tych .zarzutów mlodocfany, prze. 
stępca prz;rt..llal się. · .. . 

Opierając się na tych danych, sąd po krótkiei 
naradzie og!osil wyrok, mocą którego 14-to letnie­
go Józef.a T-0mczaka, oskarżonego o kradzieże, Jłl'ZY· 
właszezenia i wyludzania, uznano za 'Yimiego i iSka­
zano, zamiast na zamknięci~ w więzieniu na prze­
ciąg mresięcy 3-ch, na umieszczenie w zakładzie 
wychowawczo - poprawczym, oraz na zapłacenie 
kosztów sądowych w ilości mk. 43 fen, 20.. · . . . 

Sprawa ta riie należy do sporadycznych. Do ęą­
dów pokoju obecnie bardzo często wplywają tego 
rodzaju skargi rodziców li op.iek,unów :ua mal:Qlet• 
nich ich wychowańców. · -

Nekrologja. · 
Katru.'zyna z Chroścfokick Zielińska, lat 92, o­

bywatelka przedm. Woli, zmarła 5 b. m. Nabożeń· 
stwo ża!obne w środę 8 b. m. o g. 10 rano w ko­
ściele św. Stanisława na Woli, poczem eksportacja 
na cmentarz miejscowy. · · · 

Henryk Liwski., lat 36, zmarl 6 b. m. Nabożel'i· 
stwo żnlohne w kaplicy na Bródnie w środę 8 . b. 
m. o g. 9 i'auo, pocz.em eksportacja zwJ:ok na cmeu· 
tarz miejscowy. · 

W tej cllwili .:rriep.odohna jeszcze przewi­
dzieł, w, jaki sposób będzie wykonana. uchwa­
la · Ra<ly miej Ski ej oo do0 umiastowienia pie­
karń •. Nie: wiad:o:U'O także, w ~~ piekariRach 
ehleb będzie wyp.1ekany, ~onnsJa chce lie.zbę 
ich cogranfozyć, cech zaś zabiega, aby „także i 

Samson Widawer$ długoletni buchalter. f. „B~ia 
Adminh;:tracja dóbr wilanowski-eh (obec~ Polakiewicz", lat 50, zmarł. 6 b„ m; Pogrzeb dziŚ o 

nie a.dministrat-0rem jest _p. Mśefohowski), u- g. 4 pop. (Bonifraterska 11/1ą). ·. · , . ·_ male piekarnie otreymywa:ty mąkę. 
Poni•eważ wypiek będzie się o<llbywał po<l 

<l-0zorem k'Ontoolerów, przebo komisja radaby 
wybrać najmnieJs:z.ą ilość piekarń, aby opłacać 
mn.Iejską liczbę kmltrolerów. ·W każdej pie­
karni ma być po diwóeh kontvolerć•w (p10 250 
Jnk.) i dwóch ekspedytorów( po 200 mk.). 

Sijdownictwo polskie. 
W związku z bliskim już pńejęciem prz:ez 

czJ::uniki polskie w ręce sw-oje sąi,dDwnfotwa, 
\'\-')'dal Departament sprawiedliwóści przy !la­
dzie Stanu w ścislem por-ozmnieniu z polskie-:­
mi organizacjami są<l:owenti szereJ~ zarządzeń 
0 charakterze przygotowawezym. 

l?rz.ygotowania odbywają się w:i~ w s.zyb­
ł Htem dość .tempie·. w kraju aa~: Ua .{Jrowin-

dz:ielila prz.yi:utku z . calkowitem uh'zy111aniem - Juljan Moch, uineń, lat 13, zmarl 2 b. m, '\\e 
25 ·Chlopoo:m przedstawionym prze21 zarząd wsi Miastkowie, gdzie też zestal pogrzebany 4 b. m. 

· 'P'b.w; k-0lonij letnfoh, który do.starczył dziatwie Szczepan Szajnuch,. lat· 57, zmarł 6 b. · m. Na~ 
bielizny i pośCieli. bożeństwo żatobne dziś. o g. i O ran.o w Itościele 

Chlopcówt którzy przybyli kQlejką d!o Wk św, Krzyża, poczeni. eksportacja zwłok na Powązki. 
lano wa w dniu 5 b. m.~ p9..mies:z.cZiono w p1:a* Hanna Chaiupezyńska, lat 20, zinarla 4 . b. m: 
w.em skrzydle palacu. ·Naboieństwo źalobne d~ o g; 10 rano \w .kościele 

. Pozostaną tam przez caly miesiąc, p·od 0 „ św. Karola Boromeusza. na Powązkach, pocwni eks-
pieką -p. Alekśandra Bierna:.skiegio, naucw~yeieM portacja tamże do gróbu rodzinnego. . · 
la mat.e:rµatyki i bud-owniezego. Lmhvik Leen . H;.argowski, geometra przysię-

gly, lat 61, zmarl 5 b. m. Nabożefu;t'wo żałobne ju-
Niez·wykłe wykrycie kra(lziaży. tro o g. 10 i :pól rano w kośelele. św. krzyża; po-

Pod.aną przez nas wiadomość 0 :wykryciu czem eksportacja 7.Wlok na Powązk'i. · · 
spraweów więlkiej krm;tzieży U. p. Lindnera przy u~ Kazimierz Mellen, naucz-.rciel, zmarł w Siedl„ 
licy Ogrodowej 23, gdzie skradziono z kasy żela· . ~eh 31 ub, m. i tamże zostal pogrzebany. Nabo~ 
znej w pieniądzach ·i koszto\vnościach około· :pól - . ~~~:~~:.u~~=!c~u~~Lk:riil~i: .. ).W kościele św 
mHjóna marek, ·pisma żargonowe uzupeluiają Ci~ l 
1',ą.\VYffi. szez.errólem. ''~1'=1 -~~-illiollll ..... ldlilill~ ...... Ui.11. ~~~._.-....... ~-~fl>j:!I! .......... r''\'·-

1 . 
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wąg1a ao .· pre'f;ydjnm polfojL . ,Z rofeutu i 3) pozóstała ludnoSć zaopatrywać się 
te.go olrnzuje się, ~e w piet-wszem -pólro„ będzie w węgiel 1 drzewo w · składach 
czi1 1'0kn hf Pf'.ącep;o magistrat otrr.ymnł miejskich. 

--„.,,. 

Miejskiej, 
.• Onegdajsze p-0siedzenie Rady Miej-

w~gfa o 52 p:rccenf mniej; niż w tati:imże Burmistrz Skulski 'Podkreśla, że co 
okresie ro!rn 'j)oprze<lniego. W rMeracje Rar1a Miejska uchwali, ilo tego magistrat 

. wyrażono się µrzeciw1rn konsorcjum; pry- zastosować się musi. Wszakże nie nale.ty 
watnJill odbiorcom i wyrażono źycztrnif:', I zbytnin mai;,ristratu krępować. . · 
aby ilość. (iosiarczonego dotychczas węgla . Przystąpiono aa głOSO\rania, przy-
została zwiększbną, ahy skasować konsor-, r:zem przeszenł 'vnfosAk radMgo Kaffan­
cjt1m węglowe ·.i usknteezuiać sprMda'ż kego, że wnhtoc ~fabi.>j nad:dei otn::yma­
przez . map:istrat, !'iZcze12;6lniej zaś należy nfo. wę1.da w <lo1'1tat.ecz'•P.j Uośei, R·Hłi\ 
dąży6 do zniAsienia drobnych skład-Ow ze fvHf\jskn, żąda, aby drzewa z la~ow pań­
spr.zedaż:i, wę.g:la. Prezydent Tlo]icji źą- srtwowyd1 n ie była sprze~aw<\ne hmuU n· 
da.nia deiegacii uznał za słus'line, jednak, rzom. łN·z itŁRtytnrj1m mie,j"lkim, 

• l!!~teJ o godz. 6 i pół wieczorem ołworzył 
wrneprzewodniczący. Si;. Jarocinski w obe- · 
cno~ci: zaledwie 3Q radn1ch. 

P.rezydjum stanowili radni R~ewski 
i Spiekerman. · 

· .. Po przeczytaniu i zaakceptowaniu 
• i:>rotokółu z posisdz.enia poprzedniego, wi­
ceprzewodniczący oznajmił, iż wpłynął sze­
reg. nowych nagł1ch wniosków, dQ odczy­
tama ktQ:ry~h przystąpił. 

1Nnioskite tyczą się: 1) korzystanią, 
w pierwszym . !'Zęd:zie przez pracowników 

· ~agistratu i radnych miasta z produktów 
I artyki:łów, s:prowa~zanych .·na potrzeby 
ludności; b) dwa wnioski w kwestji pod• 

·. wyższenia taryfy przejazdowej w tramwa­
. jaC"b .. miejskich; c) w Sf!rawie obniżenia 
'W_artości, .. ·a pódwyż-szenia cen. chleba i 
zm niej s?Jenia · j1 QŚei ·mąki> wydawanej pie­
karzom ~o wypieku, z jednoczesnem pod­
w_y,tszeni,em j.ej ceny id) oo zamierza utJzy­
n1c. magistrat wobec szczupłych zapasów 
mąki, znajdujących się w posiadaniu 
:mfasta. . . 

-wszystkie te wnioski uznano za na-
. głe _i· prze;w;odńfoząoy zamierza przystąpić 
do ich kolejnego. rozpatrywania, przeciw­
·ko czemu .p.ratestuje radny Hertz, doma­
gając si~_ odczytania i zaakceptowania 

, . , pąrż\dku · d:łmncgo. 
Po od<Jzyfaniu tego ost~tniego, rad~· 

llY Hertz. prO:ponuje, aby Rada Miejska 
przystąpiłavprzedewszystkiem do omówie-: 
nia sprawy. węglO:woj, w związku z rezo.:. 
lucjami R~dy z 4nia 9-go lipca r. b •• na­
stępnie za~:.dio ~f)zpatrzenia wniosków na­
głych z P.o~i.ed'z~n poprMdµi_ch i 1 zisiej­
szego, co zostało przez wi~kszoś.ć zaakce­
ptowane •. ,: 

· Wob6c. >]_.owyższego pod obrady 
wchodzi 

· ~~a w~glowa. 
W sprą.~e ·tej ·zabiera.głos burmistrz 

,S;kulski, ozn~J~lająe, . iz w myśl wyraża..: 
nego przez. >Radą JW.iejsk~ życzenia, aby 
podział w.~~1~' ll'Skttteczniany został jedy:-

. ·nfe~11l'zez·c31l~~j~at, udał-a fłi~ w tym ce­
lu do .Pr~qdl}:nta policji. specjalna dele­
ga'Cja,.w. os·o'?J.iJio~· ID;ówcy, oraz ra!lnyeh, dr. 
Sachsa, 'tJryso1ma i $tUlc1ta. N aogól pre­
~ydent ·poltcjtw~gl~dem 'Przedstawień de­
legacji . zą,oho:wal sią pr.zychylnie, .jednak 
wskuteks]to~pliko~anych czynn.oś..ci przy 
ześrodkowaniu· podziału w~gla między róż-. 
ne instytueje i Judnośó w magistracie, 
uwaza za po~'.ądane, aby. przekazanie~ tych 
funkcji odcbywafo sią stopniowo. 

P. Skulski oświadcza.jednak, ~e spra­
wa.· ta obecnie' przedstawia si~maczej, 
gd:yż w ostatirieij chwili otrzymał od IJre­
zydenta póli'eJi'liS:t, oznajmiająey, fa wsku• 
tek' znpełnego· niemal braku węgla, ten 
ostatni wy-Oawal!:ym będzie obecnie tylko 
tanim· kuch;niom, · szpitalom i ochronom, 
'ztlś wydawanie· węgla .do gotowania musi 
br<l wstrzymane.· _Od wr~eśnia spodziewa­
ną jest znacżn'ięjsża dostawa węgla i wów­
C?iaS ten ostatni może być wydawanypry,­
watn17m mi·esz.kańcom, lecż nie w większej 
ilości jak 4 centnary. miesięcznfo na ro­
dzinę. 'W koucu mówca oddaje .głos ra­
dnenrn d~rowi Sachsowi. 

Dr .. SadhS'' óaczytuje referat, z któ­
rym delegacja .Rady wystąviła w sprawie 

jako osoba odpo\viedzialna yir'osi o pl'zed- Udnvalono też proiekt rłodatkowy: 
stamenie mn przed 20 b.m. szkfou projflktn, „Rada :Miejska wkłada na mag-istrat 
zastrzegając sobie prawo kontroli przez 2 obowiąz~k, aby p0czynił u władz starania 
delegowanych przez siebie nrzędni.ków,przy- w cel n zabpatrzenia miasta w drzewo 
czem rachunki winny być przedstawiane opałowe". 
co każde dni 15, płac-one zaś najdalej w Następnie przystąpiono do obrad nad 
przeciągu d11i ośmiu. wnioskiem nagłym ma:i;istratu 

Radny Gra]ak fJOWątpiewa, czy wszyst... o wyasyqttOW;l!d~ 45.000 mk. na zabru-
ko będzie tak dobrze, jak się o tem mó- · · ~owanil? ulicy nad l.ódk~. 
wi. ZaJYYtuje _o jakich to pje!rar~iach mo- WDiosek ten referuje radca bndow-
wa, któr.e maJą ot.rzymJwa? w~giel. lany ck Ranek, oznajmiając, że począ,tko'-

Radny Sacbs wyJaśma, ze mowa tn wo i:irojektowano zalJrukowanie kostkami 
o pie1\:,arniach, . pq~ostaJąc~ch pod za:via- granitowemt i przewidziano na ten cel w 
dywam~m J. konsorcJum, co potwierdza 1 ra- budżecie 6.3.700 ?Ile, ze względów oszczęd· 
dny StuldL. , .. · . .nościowych jednak ~ostanowiono użyć 

• ~ad~y Wa1czynsk1!\W}'.chodząc z za· zwyczajnego brukowca. Prosi zatem o ze­
łozema, ze wraz z przeJęciem przez mat zwolenie na skreślenie z budżetu sumy 
gistrat podział~ węgla, przyb~~zie ogro~ 63.700 mk„ ~ wstawienie na jej miejsce 
pracy, p~o_ponuJe dokooptowam~ do sekcJl sumy 4.5.0óO mk. . 
opałoweJ ,Jeszcze trzech czł?nkow. . Przewodniczący Jarociński odczytuje 
. Radny Gra,Iak dochodz1· do .:vmosku, protest kilku obywateli, zgłaszających swe 
1~ z d?tyc11czasowych per~raktacJl wca1e prawa własności do te-:ytorjum, zajętep;o 
me w~.mka, aby ~prawa \'i ę_glo-:a była na pod prze brukowanie ulrny nad rzeką Łod­
lepszeJ,/rodze~ hontro1a m_c m~ pomo~e, ką i domagający się wstrzymania robót i 
- d~pom 1rnnt.t~l węgle~m me !~~nz.rn nm~a~ asyg-nowanfa sum na ten cel wyznaczo~ 
sto:wiony, dopoty będ7:1e kwiunąc spel-.u·· nych, oraz :przekazania spornej sprawy na 
lacJa. . . . rozpatrzenie specjalnej komisji. 

, Radny Szyb1łło ~znaJ_e JJ?t~ze~)ę skł~- Radca budowlany Ranek oświadcza, 
doy p~ywatnych, ~omewa,z. m_1eJS~ne znaJ.- że protest ten jest spóźniony, bowiem w 
duJą się IJrz~waż;n.1.e w środmrnścrn, dokąd swoim czasie magistl"at zażądał od oko­
(l~leko ma brndm~JSZa Judno~ć ~ krań1.:óV: licznych obywateli zgłoszenia swych pre· 
miasta. D~mag~a się tylko śc1słeJ kontrolI tensji. Wówczas zgłoszono tylko jeden 
na składmkam!. . . . protest, który jednakM przez prezydjum 

• y Radny RzewsJn wypowiada i.~1ę prze- policji zos.tał odrzucony. 
c~wko pryw~tnym: handlarzom, k„orzy wę- Radny dr. Sachs podkre~la, że, są.;. 
gie} ?l~rywac będ~ r_n~.ed ~o.ntrolą, by dzą,c z oświadczenia d-ra Rancka, roboty 
pózpieJ, w od~owiednieJ chw11I, ~przeda- brukarskie nad rzeką Łódką prowadzone 
-w:ac go p~ ba3ecznych cenach. Przyłąc_za są be2' upoważnienia Rady. w imieniu rad­
s1ę ~o ym.oslrn. rctdnego Gral.aka. Umm- nych prosi obecny magistrat, aby nie 
s~owieme Je~F Jedynym śrocf~10m. ukró~e- wchodził na tory dawnego magistratu i bez 
n~a spe~ulacp, czego d,0wodz1 umiastowrn- npowa:'lnienia nie przedsiębrał żadnych me wyprnkn chleba. robót. 

Radny i:r. Konie prz.rzna'je ~łuszn~ść . Radca budowlany dr. Ranek wyjaśnia, 
tym ~z mówcow, łrtórzyprar.;ną umiastowie- 1.e. gdyby magistrat zwlekał z. roz.poczę­
nia . sprzedaży . węgla .. :Niażna urządzić ciem rob6t omawianyc11, to byłoby to z 
składy_ ~/różnyc~t punk.tach :niast~, dokąd niekorz1•ścią dla miasta„ gdyż ceny n~ 
dowozie go specJalnym1 poc1ągam1 tram- materjał idą wciąż w gorę, zresztą zas 
wajowymi. Brak ;węgla daje się. odczu- kierował się w~ględami hygjenicznymi. 
waó wskutek wymkłego bezrobocia w ko· Radny Szybiłło jest przeciwny uch­

. palniach, jest to jednak o tej porze· objaw waleniu żądanego kredytu, gdyż jest to 
zwykły,· sezonowy. · sprawa czysto gospodarcza i roboty roz-

Radny Kaffi:rnke powątpiewa wo,gól9, poczęto bez upoważnienia Rady. 
czywógiel otrzymamy. Drzewo magistrat Burmistrz· Skulski wyjaśnia,. że ma.­
zmuszony jest kupować od handlarzy, gistrat kieruje się niejednokrotnie spo­
którzy dyktują· niebywałe ceny. Nalsłab~ dziewanem zaufaniem Rady-tak było i w 
szą stroną referatu radnego dr. Sachsa danym wypadku, tembardziej, iż na robo­
jest tó, że nie domaga się w nim umia- ty te przewidziany był znacznie większy 
stowienfa. sprzedaży m~gla. Na tó, by, kredyt w budżeo'ie. 
prócz różnych instytucji, wydawać moż.na Radny dr. Konie· oświadcza, ze pisze 
było mieszkańcom po 4 cent. węgla mie- się w zupełności na ogólną zasadę, wy-

. sięcznie na rodzinę, potrzeba 54: wagony razoną prtez radnych d-ra ,..Sachsa i Szy­
dziennie .. Należy się zwrócić do :prezy- biłłę, wszakże obstaje za uchwaleniem 
djum policji o drzewo z lasów państwo- kredytu, tembardziej, iż dr. Ranek służył 
wyoh, które przedewszxBtkiem sprzeda- komisji finansowo - btidźetowej cennemi 
wana być winno instytucjom miejskim. wskazówkami, w celu zaoszczędzenia bud-

Radny Gralak zgłasza wniosek na- żf:ltu. l\Iiasto obecnie musi przystąpić do 
stępujący w celu uregulowania podziału założenia nowego szpitala na 280 łóżek, 
węgla: 1) węgiel i drzewo nie mogą być co pochłonie około miljona mk., najdrob­
oddawane do sprzedaży handlarzom pry- niejsza więc oszczędność-jak i w danym 
watnym, 2) ludność, zorg-aui'?lowana -w· kGo!l. wypadku--jest ppżądana. 
o:peratywach, wjnna otr"•~;~';\'ać w~g" 11 Wh·dzcie, po przem6wieniach jesz-
1 drzewo za 1Hlśl'e<k~c1,..,,._,!M. "śvh ostatui-1 cze ra:luych Rżewskiego, Sannego, Bpie-

,.,,... „ na: 

kennana i innych, tąda.ny kredyt uchwa­
lono . 

• Nast~pnie przewodnkiH\OY odo?iytnje 
nagły wniQsek 
o w&tl'zymanfo Hcyt~~.:fi ~ Ć~amfo}i wś'fód ~ 
·tohatol'ćw z pomisdzy h'lh.t)śd pvacującl?j, 
stosowanych przem wielu kamieniczników 
Wniosek domaga się Gd magistratu wszczę· 
cia natycbmiastowych starań o wstrzy. 
manie pomienionych eksmisji i licytacji 

Wniosek ten, w dłuzszem · 1?rzemó· 
wieniu, opierając się na przykładach, mO' 
tywuje radny Gralak. 

Z powodu braku quorum rezolucja 
oo do powy:2Jszego wniosku została odfo· 
tona, :p.oczem przewodnicząoy zamyka po­
siedzenie, na wniosek jednak radnego 
Hertza z powodu nit'załatwienia szeregu 
innych nagłych wniosków, wyznacza dal· 
szy ciąg poniedziałkowego posiedzenia na 
środą, 9 b. m. 

onika łóazka. 
Posiedzenie .Rady Miejskiej, 
Dziś odbędzie się posiedzenie Rad'J 

Mi@jskiej, na którem będą omawiane spra· 
wy, nie załatwione na. posiedzeniu :ponie­
działkowem. 

Galerja. w Radzie Miejskiej. 
Znajdująca się na :pierwszem piętrz11 

galerja dla publiczności w Radzie niiej· 
skiej została skasowaną. Urządzono ją 
natomiast na dole w westihulu w ten 
sposób, iż ustawiono kilka rzędów krze· 
seł w dwojgu bocznych dr~nl'iaoh do sa1L 
które z ohwiht rozpoczęcia posiedzenia 
są otwierane. Prawdopodobnie kierowano 
się w danym wypadku względami bezpied 
czeństwa, bqdź eo bl\dZ jednak uszezupfa 

f"to liczbę pragnących przysłuchiwać s1;; 
obradom. 

Z komiaji do i:ipraw pofyozld. 
miej ald.ej. 

Dziś, pod przewodnictwem burmistrza 
inż. Skulskiego, odbądzie si~ drugie po· 
siedzenie komisji do spraw pe.tyczki mie~~ 
skiej, 

Osobi.ste. 
N a ~tanow.isko dyrektora :polskiego 

seminarjum nauczycielskiego magistrat 
postanowił powołać p. Snpronowieza, do­
tychczasowego kierownika seminarjum w 
Siennicy. 

Z magistratu. 
Na wniosek wydziału szkolnego, magistra'~ 

uostanowił umgrzyc naletne od słuchac:iów po!„ 
skiego seminarium nauczycielskiego wpisowe w 
sumie 225 mrk. 

Magistrat zatwierdził wyb6r wydziału szkol· 
nego członków do komisji zakupów w osobach 
pp. Dobrzyńskiego, Go1dstadta, Hadriana, Hep· 
pena, Neumana i Stefanusa, oraz delegatów do 
komisji tej-pp. Kopdowskiego i Merkleina. 

Magistrat postanowił odłożyć a~ do czasu 
zatwierdzenia bud~etu miejskiego decyzję w spra„ 
wie podwytszenia dodatków do obiadów, wyda· 
wanych w tanich kuchniach. Kwestja ta została 
przedstawi ona magistratowi prze~ komitet tir 
nich kuchni przy deleg. nies. pom. biednym. 

· Z kolei elektr. miej sk. 
W{)bec. przewidywanego braku {v-~gla., 

w tramwajach miejskich dokonywano prób 
opalania pieców drzewem. Wyniki do-

Naz.ajut.rz .le.ka~."·.·~ ośw. iadczyl jej, przynaj- ·I Ko.rne. lja prz.y.t'onmiala sobie dawniejsze sła-1 ezas pierwsz.· ego przedstawienia. „Melissaiv mniej po raz setny, że powinna opuścić scenę wy sceniczne, jej podobne i które obecnie, ze- dr;v.'\ · . Im. · a ffJ• n·a· CJ• a · zupełnie, a eo najwyżej - może odtworzyć starzawszy się, prowadzą spokojne życie w Pó, i . d d t t ne tajemnic~-· .. · : . _ lł 
1 

. . .· • ostatni!! rolę w „Melissandrze", którą napi::>al małym ogródku w okolicach Flor~encji, oto czo~ zn °J 0 a a 0 m · . dla niej znakomity dramaturg Eusebjo Na- ne.„\ kurami i psami. - Jestem przek-OI1aną o tem-panowieł 
Tego wiecŻoiu, kiedy KórneI}a Tosfl, .zna- son.e~ Zniżyć się do tego stopnia po upojeniach Jestem najmocniej przekonaną. irnmita artystka tli'amatycina, zmusiła reżyse-- Tym razem Kornelia uyvierzyta doktorowi. swego królestwa? Nie, to niemożebne, zgo· To przekonanie Ukazalo się następnego ra teatru do spuszcienia zasłony w polowie A .więc wszystko się miało skończyć, _ dzić się na to w żaden sposób niepodobna? dnia we wszystkich gaz.etach fl-0renaki~h ista"' trzeciego aktµ ,,Fredegondy" -'-- nie z powodu i te tryumfalne wycieczki po Europie, Ame- Lepsza śmierć, aniżeli taki upadek! !o się· większą jeszcze atrakeją fil.envszego naglego zasłabnięcia albo ataku nerwowego, cy~e i Azji, kiedy .młodzież wyprzęgała konie przedstawienia ,,Melissandry", na ktore ocze„ lerz wskutek wielldego zmęczenia, które spo- o. d jej ka. rety, albo. kiedy, ·J·ak w zatoce Siztok- Tak; lepiej mftrzeć, jak ta bohaterka dra~ kiwano z niewypowiedzianą· :niecie:rpliwośej;\. d. ai· · •· , ·,odmówiły J'e1· po~luszeń matu, która nt.e chce żyć dłużej, skoro marze-r..-o ow ot· ze nogi··.· , . . . ?;~ ·- h.olmsk .. iej,· I.ód.ka J'ej prvrozdobiona została w , k - Rozpoezę!y się nróby. Kornel1'a mocno · ·. l· l "aTdle a raczei dlate.- J - nia ją zaw-iodly, albo jak owa legendowa ro: J;' ~t'.•Va, a. S .. :i.OS .zam. ąr W .et ' •. • " •. .· mn.óstw .. o .. ró.ż, 1.Hb też gdy droga J0

0J0 Z re.atru 1 k , 'd • t il: lad d . O"'tab1"ona. zaledwie mogla SiA po.ruszać, aby 1 'f • • l l t ęćdz e ąt owa, tora, w1 ząc, ze u rac ,a w · zę, ust ~1 , 'I: go., że iCey':i.a Jt1Z prze?z .0 a, P~ · 1 51 · ...,. · usłaną była _zaimprowizowanym kobiercem, się naszyjnikiem dla tego tylko, aby nie stać módz utrzymać się na nogach, musiala ezY,IJ.ió. teg.o wieczoru KornelJa powrócila do dom.u, skladafocym się .z okryć ieJ' wielbici.bli·,_ te_ u- Id ś · nadlu·1zk· i·e wys1·n,1· nad sobi:.. · ~-- • • • .1. t t .a.:. d't J się niewolnicą swego zwycięscy... ea rmei'- u ~ -c nie będąc uawet w SLCU.lie zmieniu· ea r<O,l.Uegp paJ'aJ·"'ce wryw. o .. l.ywania bez końca, zniewalaJ·a- d t .„ · • "t - ci, • jak i wi.zystkie inne, nie prze s awi1a się B h t k d tu k bi t · i L~ · kustjumu. - · ce pro. si1.: o .... uw.zgl.ęd11ien1·e .za pomoc.ą cale•so'w hl I 0 a er ·a rama ' · 0 6 a ponura · DQ.'. u _ _ ,,_ Kornelji inaczej, jak przyo eczona ·w ormę dk k"lk t k eh ·ak· h · d . . · ... z. na. la ... z .. ls .. z .. Y.. aję. . samą w swym. eleg.·.an ... cko. . w . powietrzu; ·ie bezmyślne oklaski, p(ldobne sceniczną. śmierć była dla niej tea.tralnym ga owa, po 1 U wys ęp a ' l ie się 0-. · · • ,1„ ~-1 • 1 d · ł · · · t · k · d t puswza, koniec końcem, postanawia przyjąć ume. blów .. an ..... Y.m.· .·bu .. a. uarze, .us1aw.a. P. rzvu.. ·.wie„:. -· v ciąg eJ a meus anneJ anona y; · e zr~!czne ,.efektem" _ najsilniejsqru efektem piątego · db"· • b" kl mk" · · yt · · t , · , trnciznę i umiera na scenie. Ta śmierć1 we„ kie.m zwfertjadlem; o . IJaJącem W socre po~ re a n wiz y repor erow; a wresze1e ca~ aktu~ dl tó t t al h b d „ . E-l:.a··.G··.·· .. F. r .. e.de.i?q.nd·:v··· b .. l.adą, .. z.al .. ęku. ion .. ~· .. · k.tórei. · le, to gorączkowe życie, pelne .. chwilowych ·.ug recenzen w ea r nyc ' o u zw powm-~ v, k k · · h ' b d · · I -0to pewnego razu, siedząc w buduarze, na powszechne zainteresowanie dramatem; hv.ru-... · .. z .... o. k ... aI .. ·~ ... Jw .. ·.· .. d .. w ... a. ciężkie ryże. war .... o.cze .. ~· fąt.· - rozrywe · l uc.i.ec , aie zarazem ę ące zro-<+>J: , -• d~ ł b . . - · h t · · · d · · mieszczącym w sobie osobliwości, zebrane ze ze względu :qa swe zakończenie tragiczne, · s.z·V.-·w·e .... · .. ocz.v.ur.\_ ... ,1.'i.·e.ię'i·.i. oddala się cŁ1-1.a po~ ... ępnym.'.. 1.em gę. szeJ i sz.1ae e nieJszeJ ra osc1,--ra- . " · „. ":! ' d • · · • 1 dt · · · ·1 · · wszystkich pięciu części świą.ta i otoczona gro- sprawi ona wi,,,ksze mażenj.e, aniżeli męcz<'l-r,n.yślom: i y ' ·· óscr, JaKą czu~a, o warza1ąc naJwzmos ·~Jsze -.: _ 'ż , marzenia poetów? .oddająe im do rozporz~~dze- nem młodych literatów, Komelja zwrócila się ca agonja Crosetty w .,Sfinksie", lub. Monetto. Płitkal~ 'dłllg,~ba!dzo _dlugo i d?piero ~d 'ń.ia osobę .swą r swą duszę, czuj~c ich ;~yeie do nich z nasfępująeemi słowy, wygloszonemi w ,)Ernanim". ranem, me ·f!>~blara1ąc. sH~ z~ sweJ . wsp~ia- w sobie ..• wszystko to miało skończyć si11 na- cichym i urywanym glosem ~ . łeJ 1 J~ogato ··'11lrz:rbrane1. su.km, rzuciła· się w · .· · . . . . · (D:Oli. !Ilast.1.· · p ··. ·· i;RO~aA~~:tak, że jeden z. wark-Ocży . reszr.,rti. . . /. • · .8. • , . , .__ W1erz!oie panow_;i.e. w. przeczuc~~? Co ·· ">•·.6.~kał skóry. tygrysi\3f· leżti- l· .· A za lat kilka. kto wre, moze nawet za kil- S..l~ tyczy mme, w1erzę sw1ę.c1e.... Jak1s glos ------"\ ' · · ' . . ka miesiąc;,~ o 'Iosti zapomną . wszyscy. Tutaj • wewnętrzny mówi mi„ że umr~ na seeniet pod· 

f 
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5wiadc;;,ei! h; 1y bardzo zadO".'valuiające. · 
Jedyną, złą stroną op a.lania drzewem jest 
wielkie jego zapotrzebowanie. Pogłoski 
iakoby·tramwaje zupełnie miały, stanąć 
są nteuzasadni01rn1 gdyi' dyrekcja kolei 
eletr. miejsk. narazie jeszcze posiada 
~naczny zapas w~gla, mogący· starczyć n.a 
l\'ilka miesięcy. 

·Polącze:u!e uczelni pedago­
gicznych. 

Uchwała wyrlziału szko!nogo w spra­
wie połączenia 1?0lslric11 kur.sów pedago­
gicznych z seminarjum nauezyoielskiem 
uzyskała aprobatQ magistratu. Dyrt'ktor 
i:;eminarJum bfid.zie jednocześnie ,i kierow­
ni.kiem kursów. 

' < < ' ' • . . 

od Clfożs. Z<'~ .. : o c.;:asu. w W;lfS. z.awie, des. zy si~ ni~~· 1J . ·.· · . . N asz .• e. p<.)Sl'l.Wanie····si·.~.< n.ap.r:z,ód.· pod··· 
.bywałyn! powodzwrnm. ·. ·~ · .„ ·. · " ·. Gu r a h u m o r a, po JJrzełamanfu q;a,ei~ie~ ' 
. W sobotę_ o godz. IS 1 p<:i. po ,ot. au!H~dz1e g,.. op· 0„ zeoi·wnika znów dało "'yski .. !forn, 7 sfo, :tpnia (T .. · ~, WJ..j:.· .··,.·.Yf._._ · .. · m,otz1~t.~· 
się match footbalowy vomiędzv . druiyną S P·ll· · " J.U pr t · ·. · ~ . · · · ł k- I t · 
wojsk polskich i Tow. snort . .,,Polonia''. w nie-. tgrenowe. . · . · ·. · · . · wygł:0szon·ej · pne~ c~ -0n a. : ·~~ a.~~tt. n . 
dzielę ·o goóz. 5 i pót µo poł: mntch footbafowy tPozatem nie za.szło nie watnego. · . .angielskiego~ Snowd~na,. w :Wo9Jw1c14~w 
iiomięllzy drużyną 3 p.p. Legjonów polskich i którei mówca nowołuJe SH;tą,. \t~~as~3~ ... 
ł6dzkim Klubem sportuwvrn \Vłoski ter~m walk„ .O"e niezadowolenie w .A.ngji,. ~azJ}Jl\e,~a'ó-n.' 

Bogaty i::rngram muzykalny iJmortowy da~ . ' 1"7. ""=ra"''".n.o gjA·do.ń wieJok.rotrlie. ·._-·~. za:.n.v„. 
. '1'.Waf"'"C0

ll<· l"' "abanrv c1es-''" ~le D"dll "'""„U . 1-Ta, rr_rzbiecie !J'Órskim··u. a·"·". n" . .,.,.;. - "" V~ ,.. - Jf·.; 5e o" ,.„, ,;..,, " . ~- "· ""i1,; "' " ·~ '1' ,,„,~i. • · J.'f F-i o L' 0 
"' "" .u"' t•>n1· "ID C'Zi'V wi erzv W możli'WOŚĆ · ·. nnzeWr. o„ 

:tonem powodzemem. połuduiowym, wschodzie :od U a vale s ·B . "' 0 
' J r 

Bilety ulgowe i passerrnrtout nl~watne. Ce~ natarcie włoskie za. łamało .. si .... w O!.!nin na- fai w :Ańglji. Snowcleń odpo~ą~~ •. ~~ .to -
na biletów 1.25 i 60 fen. Komunikacia tran;waio~ ·'-' _, zawsze, . te „z taką pewnośeł~, (;!&~ wa· 
wa 721Jewniona. · - szym. Bataljon. nieprzyjacielski uciekał wsehód. sł.ońoa". Wszyscy. so·oJ. ali~.o~ .. Jlfu •. " 

Notatka.. 
\Vyrokiem są.du rolowego przy wojenm:j 

gubernji ce::sarsko-niemłeckiej tódt z dnia 3-go 
sierpnia r. b. zostali skazani; O kantorzy::.ta Mie· 
czySław Bujalski z żabieika -pod t'odiią, 2) ku~ 

w zupełnem rozprz~te:ofo .. N ad I s o n .z o h 1 i · 
w dni n wczorajszym ogień działowy znów ropr pM.zynią w s~tok 0 nr~ . pr?IHJ:~)'~Je . 

ł · pokojowe.. J~teli rząd ang~els~ ·./ha1ne ... 
zelża · eha tego, to dla narodu an~1els~e~o J?O~ 

Bałłrnnski teren walk .. •·• !l.lostafile jedno tyUrn .. rozwu\iame ....... póJs6 
za pr21yldadem· Ro&ji. · Bez, zmian. · 

piec Roman Majewski z todzi za przestępstwo 
BGzplatnEf la:u«ihnie dla ohor-yoh. • monetarńe~pierwszy n~ !ł, drugi ria B Iata domu 

Si~f ~iabu 11ene:i-almłl}o. · landy r . Londynie. · 
. Londyn. 7 sierpnia, ('J'. wt). nanie­

sienia . Biura :Reutera: Ribot puyhył d() 
tondinu. Odbył on :n.arad7 z CZ!łoX:kami ~a;. 
binettr. wojennego, MŚ .dziś wetmrn ndzaąl 
w konferencji przedstawicieli państw ~<:>a• 
li~Q~ . . 

W sprawie utworzenia speojalnych ke:inego. Bujalski podrnbiał 5·rublowe bony mia.­
czterech kuchni bezpłatnych, mająeych , sta Łodzi i puScił je w obieg przez Majewskiego.· 
miast dotychczas wydawanych p:rodukt6w, Sfałszowane l:iony·kres!!ł ręką,. Fah;zerstwo dó~ 
ck starczać po2ywien.ie chorym, znajdnj4- skonale mu się udało. 
eym si~ pod opieką sekcji kobiet, czynią 
się obec'J)ie przygotowania, celem ooryoh~ 
lej szego rirzeczywistnienia projektu tego. 
Kuchnie te btidą r:ówn.iet wyda.wały obi.a-­
dy niezamo~nym słabowityrn dmeeion1 
szkolnym. 

Z lódzld.ej :miejscowej :Rady 
opfokuńczeJ„ 

W miesiącu lipcu łódzka miejscowa Rada 
opiekuńcza miała w przychodzie: od Rady głów­
nej opiekuńczej mk. 75,000, zwr<>t po:tvczek 
mk. 329.40t z ofiar mk, 206, rótnych wpływów 
nik. 658.25, procentów mk. 64S.4Z, co. wynosi ra­
»H~m mk. 76.834.07. Roz<:hód jej w tym samym 
czasie wykai!'i)Wał: na !łlywienie .dzied mk. 4-1.265, 
na tanie. kuchnie mk. 14.588, dla inteligencji za 
fl ośredmctwem stowarzy;:;zeń mk. 19.79.t); na za· 
siłki dla schronisk mk. 2.941.40, zwrot potyczek 
mk .. 2~3. drqbne zapomogi mk. 2.481',liO, wydatki 
admin1straey1ne mk. 1.571U4 i zwróeonó fund. 
specjalnych mk. 981.83, co razem wynOli row­
niet '16.834.0:". 

Zaległy podatek. 

Oba stowarzyszenia wł:ufofoieli nie~ 
ru cho:mośoi, które swego czasu ~a.gwaran-

. towały terminową opłat~ podatku od nie.: 
ruchomości w mieśeie Łodm za c!llas od 
i„go lipca 19HS do OO g·n'tdnia, zawiado­
miły obecni.e :magistrat, it potrzebn& na 
ten cel suma jest jut eałkowicie zebra~ 
na, wobec czego dalsze inkasowanie TJO-
datkn. tego moźe być wstrzymim13. -

Bozdn11ie smol7. 
Stowarzyszenie właścicieli nierucho· 

mośoi otrzymało dwanaście beozek smoły 
do smarowania dachów. Wczoraj nastąpił 
I)Odział tej smoły. 

Beczk~ 200"kilogramową wydawano 
dla dwunastu właifoicieli domów, Tym 
sposobem obdzielono blisko 150 właśei­

, deU domów. 
Spodziewany jest jeszcze jeden t~an.F 

8port, którym bedzfo o1:?dzielo:na nowa par­
t;} a :potrzebujących, 

Zabawy w Helenowie. 
'Y so~otę, <lni.o ą sic;rirnia 1 w ntcctzte1~1 -

:k 12 Si>arpma, odbędą, się w Helenowie pod egi­
dą, łódzkiego Klubu sportowego dwie wielkie ~;.1~. 
bawY ogrodm1·e, po.ła:zone z różnemi atrakcja­
mi. Na b ardzo urozm&icony program złożą się 
'Tiiędzy ir:. koncerty 2·ch otkic~tr: 3 p.p .. Leg!o . 
. 1ów po!skich i Symfonicznej pod batutą dYr. · 
3r. Szulca. Orkiestra . Legjo:iów, koncertująca 

PA.BJ ANI CE. 
--... 

Xroni pabjanicka. 
-

Rada Miejslt~. Dzis:ia.j od.będzie 
się posiedzenie Rad,y . Miejskie.i w sali 
magistratu o godzinie 4 lJO pohldnin., · 

'l'ow. „Promień". W . ubiegłym 
tygodniu· zostało zaleg8lizowa.ue towarzy-

-stwo mur.yczno-śpiewa.cze pod naz. „Pro­
mie1i'~. Teren.em działalności towarzystwa 
są Pabj an.i ce i foh najbliższe okoli ee. Zada­
niem towarz;ystwa tego jest szerienie zer 

·miłowania do śpien i mmryki wśród mło­
dzieży płci. obojga. Lokal tow. mieści si~ 
przy ul. ]'abrycznej M l 2. 

·Gość ze Smolenska. Onegdaj ·za­
trzymała tutejsza polieja roaja.nina, który 
w miesiącu maju tego roku ·wyszedł ze 
Smoleńska· i zaszedł at do~ .. Pabjanfo. -
Na :razie ,.,miłym gościem« zaopiekowała 
si~ ·policja. · 

J~rmark. Onegdal odbył się doroczny jar­
mark. Poniewa1' jeśzcze :ZU1'ełnle nie są. ukOfi„ 
czone !niwa po wsiach, więc niezbyt wielu ziew 
c~i<(i:o włościan. Najwięcej wldat było . nrzękup:. 
mów i. żydów, którzy towary swe do nf emo~li· 
wych wyśrubowali cęrłJ ~ądząc, że wie~niak mo­
że · płacie. Jarzyn nieibyt wiele dowieziono. 
Bardzo" licznie stawili się na iarmark: stolarze 
z łóżka.mi, szafami, kredensami. stołami i t. d.i 
bednarze z beczl<;ami, konewkami; kosiykarze~ · 
sitkarze, blachnrze i garncarze, nie licząc han~ 
d!arzy konfekcji damskiej i m~sldej. 

Komunikaty • francuskie~ 
J11a.ryi, 7 si@rpni~ (Tel. wt). Urżądowo 

d~:>noszą 6 sierpnia. l_)O poł.:: 

W F.elgJi położenie n-ie uległo zmia~ 
nie. . Niemieckie l_)róby ataków na wschód 
·od Mozr, w okolicach - La :Boulle, w le­
s~e _ !nconrt i w. Alzacji załamały się 
w ogniu naszym. Ogień .. artyleryjski w 
tyeh rótnych odqinlrneh cihwilami był bar· 

· dzo silny. 

Paryż, 7 sierpnia. (T. wł.). Urzędowo 
donosz~ 6 sierpnia wieczorem: , 

Dość ożywiona. działalnośó obustron­
nych artylerjl w 8.zampanjł, w okolicach 
od !ionti'S i na brzegach rz~ Mozy, głów.,. 
wnie zaś w odcinkach· Avo~ourt j Lou­
nmmit. 

Yromunłhł angielski •. 
J,onłlyn, 7 sierpnia. (T •. wl.) Gł6wna 

kwatera donosi 6 sierpnia 'Wieezorem: 
· Przeciwnik nsilował . weiesnym ran,­

kiem dokona~ atakn na północy od A:rlen:!'.. 
Wo.jaka nacierająee zośtały ogniem kara­
binów i karta.c?fo'Wnfo wstrzymane pr~ea 
naa!?iemi stanowiskamfł a następnie odpar.:. 
te ~ dużemi .strattt.m,i. Linje i!'aaze pósu­
n~Hśmy nieco :napr1ód na półuoenyrii za.-
eh.odzie i na zachodzie od Letu!!. · 

no~l11acja '·' · Kó,ęsaa: 
Czerniowce, 7 sierpnia. (T. wł.) •. ()e„ 

aarz Karol · ZS.JJ,1ianował ge:uerała pułko­
. wnilrn T. Kovessa marszałkiem .polnym. 

Iowy gabf nef rosyjski. 

Odjazd s,U. _36"4 
Maaghnnis, 7 sierpnia. (T. wt}~ Wt"' 

pusMzona. na wolno.ść. niemie;'~a.łMź !l'Ott~ 
wodna. : '*U. SO" wyruszyła dz1srnJ rano u 
morze. w towarzystwie dwóch torpedowcó:w 
holenderskich. 

z-frontów. 
(Berlin 7 sierpnia. . 'l'ele~ram w .. A. T.·1-

0nowiadania o ~rodkaen wojenri;y"Cl:t 
koa.licjt olbrzymhn nakJadzrie amunicji, 
wspaniałem działanh1 „tanków" j .samolo· 
t6w, ora~ o męstwie piechoty; ukazują~& 
sie obecnie -eornz c'.llęśeiej w depeszr~eh 
iskrowych ttngielsk.o~franous~foh, mają r.a 
celu wprowadzenie w błąd świata oo do 
wielki0go -niepowodzenia ofonsywy Han<l~ 
ryjskiej~ Korespon_oenei- fr:a.ncuscry i art• 
gje1sc.yprzetthwala.ją dzi.ałalnośó „tanków"7 

1 zri,ponitnają jednak. że 25 wo~ów Qfntn<l'a­
rzonych z pośród atakującej eskadry ·u1ąi. 
gło ~niszczeniu. Nie brak tam równie~ 
zwykłego obn.i$ania warto$ci b0jo\veJA 
moralnej wojsk nfomjeckich. Je~eJi jed· 
nak depesza iskrowa z Lugdnnn pod datą 

.. 6 sierpnia :utrzymuje, 1.;e ])Od d~Jał~ułem 
ognia artyleryjskiego .:piechota n:em1e~ka 
opuśoiłe. w poploehu s1ve stanowlSR ~ . Jut 
1S 1ipe3., to vraza.k dziwnem jest, dJaaze~ . 

·go· 19 lipca. nie• nastąpiły planowane wl~lw 
kie ataki i dlaczego, gdy 81 lipca. zdeey• 
dowa.no si~ wreszcie na· podjęcie · atakut 
dtuma.ł on: ·tak· wielkiego niepowodzenill. 
Gdy· jest nwwa. .o odpartych atakach riiew 
mieoldeh, chodzi z :pewnością o wiadom& 
natareie. kolumn niemfoe'lrfoh na / polu 
:WY?'i'\'POl'łi&daj&ee charakter przedsiąwziąf 
~decydowanie lokalnych. · , 
· · Anglicy również i 6 sierpnja nie o• 
siągnęli ·nic ns. eałym froncle atakowanym. 
Ogień ·artyleryjski nie. pr~ekrae~al zwy ka 

. łęj sił~. Wzmagał si~ jeno poml~zy Di~ 

. muiaen ·. ~. wyb~ięie:ro. w ~~rtois o gid.' 
d~it1f ,był silniejs'2:yµt jeno pod ItO:O~t 
Len.a .. . rrJCourt i Dro-0ourt. Znaeima.J.los6 
przed~i~wziQć · oddzialów · wywiadowQZ}'.J~h 
zą,kmfozyfa się powodzeniem. . . · .· . 

Na fr'one}e rz. Afane wojska.' afalni„ 
j~oe ra.nldem dnfa 6 siet.p:nia. :nie poniósł„ 
szy tądn1ch strat,. na północy od. :Smis1 
'W.t"owaoh fl'aucuskiah. uj~ł? je.ńe6w i źdo„ 
były karabiny maszynowe. Z obu stron r1, 
Mozy wieezorem 6 .sierpnia.. walk~· arty„ 
leryjska była dość o:1rnviona,, · nie u 
Wy~ynfo 804 l na Madlfym Q,;ło eku,...,_ 
W okolic.ach :Esnea atak n~. gra.n 1 ręcz­
. nęi <fok ona.ny pr1iei silny patrol ~anen&ki 
został odp.ar.ty. : 

Na wschg;dzie poiuiędiy Dniestrem i 
Zbr.uczem rosjanie przygotowali - sią. do 
zaciętego oporu. Na B.ukowinie posuwanie 
się .wojsk sprzymi erzóu:ych trwa.. noo. al -z 
obu stron $US2i&WJ. .Silne na.t&J!cia :rosyj;.. 
skie .na ~Ółi#OOT od Molbwy 2j{}Staly:' zła7 
m~ne. Wzgór2ie aaa na północnym wsc}lo~ 
d.z1~ , od_ :W:_8;rny ~ostało· . obsadr.ione, . zad 
lmJe nrnmJ.eok.i~ prze.sm:U~tę napnód. · 



· uetersb 
. Pary.siki. „Matm" {z 30 czerwca) przy1.osl .naste­

ipu1ą1}y n~l'C węglem" s;wego korespondenta pe­
. tersbunsk1ę~, :wysłany 8 czerw.ca, a więc je.;zc.:w 
p~ oomtnn41 rozy:i.ichami. · 

.Godzin~ pierw.s.za w nocy. N:oc jestjasna, 
tak :ia:sna, jak izień - nie 1uogę się więe zde· 
'!lyd!ować na powrót t1o hotelu. Nie ja jeden 
zresztą ez,uw:am w nooy. Olbrzyini tłum ;,;apelnia 
p~-0spe~ Neiw~k;i· I tak jest ·CO ncrc~ Setki mów- t 
cow przenurw1a3ą do tysięcy słuchaczów ·i cale 
.(ie. :zMorow:i-sko ludzkie ui:e rozcl:mdz.i sie aż do 
.Pi<f~i Ta:Tuo. Wtedy dopiero prz-emaga poil.t':Ze: 

. ba spnczy.nku. Jeżeli napTawdę tylko Jutrzen7 

• ·~, ~osiad~ w swy.ch ust.a:c~ ztoto, to i·ewolucJó­
mac1 rosyJSey pozostaną, biedakamLp1~zez całe 
życie. · 

ZbliżaJn 'Się' do pew·nej grupy. Przemawia 
jakiś robotnik. Mówi .on o krwi ludu ros.yjsk.ie~ 
go, lclóxa :przelewa się '.darmo, (J jękach matek 
i wdów, o fyranji za·chlannego kapitalizmu. 
Rofilegają się fre.ntycź.iie ·Oklaski. P,o nim za­
biera gł.Os iioillie.rz. Wskazuje z dumą na. przy­
pięty d>0 piersi krzyż św. Jer.wg.o; jedn(} jego 
:ramię, pozbawi·one ulani, wisi bezwfad!llle. 
G1osi on k!onieozność prowadzenia kfimpanji 
zimowej, opiewa piękność w1ojny za honor i 
w.ofoość narodów. 7lum oklaslmje gó z rów­
nym za:paleim, jak poprzed:nio. · Sfowa są tu 
w.szysłkiem. Upaiają one, czarują, zapalają -
jak w teatr.re. Lud rvsyjski lubi silne wraże­
!llia· illaWet wówczas, gdy są one przechvn.e jego 
natur.ze. ' · · 

Występuj-e uowy ntowa:rzysz". Nienawklzi 
Qll }mglji i wylewa pod Jej adresem całą sv;ą 
żólć. Przysltrnhnje mu się z flegmą jakiś ·oficer 
:aingielski: P·O'tem żąda gl-0.sn. Tlu;n jest zachWJ·­
oony tą rente:ncją; wstTząsa nim dresz,cz „ra­
dości. "Precz Z liim! precz :Z nim!" - W·Ola 

wróg Anglii, gdy ofi.cer s.lmńczyl swą przemo­
wę. Ale ten !7Aołal: się już gdzieś ukryć. nozle­
·gają .się syki i gVvi·ooan:i.a .pud adresiem angli­
ka. Lud rosyjski gardzi mówcam], którzy ucie, 
kają chyłkiem. · 

' .. * * * 
ósma godzina wiecwrepi. P:rzesz1o trzy~ 

~ia -0sób stoi w szeregu polon.e.:wwym przed 
składem ·01b:i.rwla, któ,ry >Otwarty będzie dopie­

. .ro na dru~ dzień -0. dziewiątej raiU-0-. Stoją tam 
~a.k ·cala noc.· Par.a trzewików <lamskich · knsztu­
Je 150 i-rrbli,.ale~:mężczyfai mo.gą 4ostać b1.1i:y 
inż za 120,rubll ~a ·parę: Jakież to sz.części.e·być 
mężczyzną!_ •• , 

*· * 
Chcę Sifi.-pbk.rzepić butelką wi'lla irancu· 

:;kieg-0. Kelńęi·:sµepce lni lila ń·cho: „Wina_po­
dawać .ati.e 0 wołliO. Ale dla pana zrobię wyją­
tek. Ale; ~tiffi:li?. pan, ;rnTI,SiZę je .wlać dp 
ilzbarnka~ a.żeby ±:'Blę inni goście ;nie >0hu.rzali. 
Wrzucę ~-ez gtili:ś~· poziomek. Ws"r..~;;r,y będą my­
ileU~ że t&.:·Pm.o<E.ad.it". . 

J estern cµ~c'zęśli w fony. 
„Wfniesie' to: 2:5 rubli za wi110 i 5 mbll 

7.a pQzi'()IQ.k.i I'_" 

Pięćdziesiątfranków za dw1e szklanki 
i;wyczaj:i;ieg>0 wi;na czerwi:n1eg:-0! Odr:ueilem u­
przejmą: 1>.I'ÓP()Zj>~Ję z po<lzięlmwaruem. 

*· * * 
Dotychczas przyp11szezalem, że przyna> 

mniej napiwki rozdawać można według wła­
snego 1i1;nama. Personel slużhowy hmelu „Eu­
-rop.ejski·ego'\ w którym stanąłem,. p-oiruorrrw.:­
.wal mnie Q. czemś z.upelnfo innem. P.oeząwszy 
oo q,arzadzają-cego, a skończywszy na pucybu­
cie - ws~Yc~Y :,o,g~osili be.zro;;:>ocie, MŚ wlaści­
.eiel hotelu~ ptagriąc &hlcmić iCh -O.o p.owr,otu do 
pracy, JH'ży.tzekł ~roczyśeie uwzględnić wsxyst­
kie ich'ży'6zenia. Nap.iwki są już teTaz obuwiąz­
kowe i wy.nos:zą 15 procent od ~żdego rrachun-
1m; · · · · 

„At0ż to Jest tymnja w najg:orszym gt.thm-
J...'11"' - mówię (to gospodarza. .~ . . 

Ni-e t-0wru:,z.ys-zu" - brzmi od.twwiedź -
„jest' t-o pra:<.v<liiwa wolruość". 

*' $ * 
.. W3Zędzie powiewają :eZerworie ,flagi ~/ 
·symbole socjalizm.u międzynar:od>0weg-0. Zda­
wał0:hy :się, ie. w R-0sji istni;eją ty1Eio,brafajlłcY 
:Się a; każdym . .socjali~ci. ·. . · · 

. · Spytałem pewJJ.e~o WlOźnic.ę, któxy. p.i;wd 
wielka katedrą św. Piotra przezegnal s1ę trzy 
"'U .. v w.akiem.krzy$a, „ „ . . . . In ~ '?" Co · m"śUsz -0 wo ·o~c1 · . " .~ " _.; . ,,PrzYJ1>0śi ,nam ona. spo·r<> gros:za -. vu~o-
:wiedzial mi rycerz bata. „~oda tylko, ze me-­
ma Jroga, ldóryhy :r:zą&ił i ~y robit oo mu. 
się pod-0 ba.· · , · . · . 

Ach t.en sam ~,izwogzezyk" wziął od.e rpme 
drLiesięć ~ubli za ś~~e mały kurs. Zr~'Zt~ 
'P~clił mi zalatWlc kilka, sr>:awm:k-6W 1 ~­
:iyt. Cms nię. posiada dlan .zadn.eJ . ~~sci. 
l'ylk9 ·fatyga •. Jest to też .ooś specyf1cza1e ro-
syjmego. 

·---~--""-s-··_r_o...._d_,a ..... 1 . 8 s 1 e r .p u 1 a 1 r . ...:!l:.7........:"':.:·~ ...... ------;~....;.-------·-----~-·---7!-·_,...., 

Fr asy~ 
,>Gfog" (7 sierpnia) . 

Łempicki): 

,,.„Ziarno J~eutralnnści zasiała u nas rewo­
luCja rosyjska, ziarno upadlo n!< grunt podatny 
w środowi:sb zmęezone dolegli~vościami wojny 

1 .. bałttmut:mw na,idzh•:i<.czuiejszemi wieściami, i­
liąeerni do nas od 1walicji. Usunąć ten chwast 
z u~tSLegn ż:"ei~~ politycznego u1oże 'td~·o,~y in­
~tyn!:t ·puńst w•:r·vo -. tv:ón:zy narodu pod . wamn­
kiem jednak, ).„;:; będzie on poparty przez szezerą 
i wyntźm~ akcję rządów paiistw sprzymierzonych, 
zmierzającą do odbudowania państwa polskiego • 
Wspóldzia!anie obu czynników jest ńiezbędne. 
W i>Ullka zaś z.w loko. i wszelkie wahania ·ze stro­
ny tych rządów tylko neutralność podsycają i je..­
'l.eli trwać będą, mogą ostateC'Lnie a:..lrtywiwl pol­
ski stlurriić. Jedyuem skutecznem lekarstwem 
na neutralność jest · wytworzenie t&kiego rządu 
polskiego, który z calą energią i stanowczością 
i bez; wahań, w przymierzu z p°D.ństwami central-· 
nemi, poprowadzi naród ku pragniooemu celo­
wi - niepodleglemu pfil'lstwu polskiemu„ Leży 
to za:rówu-0 w interesie Polski, jak i Europy środ· 

· kowej". " 

"Goniec Wieczotny•• "(Ś sierpnia). „Medy:. 
cyna społeczna" (Dr. W. S.). 

;,.„Z lat niewoli i \vaiki o samodzielność pań­
stwową, polską1 mamy w spadku silne dążenie do 
upatrywania w państwie i w biurokracji czynni· 
ków niepożą,dauydi, jednakże niezbędnem jest 
nareszCie się z tego otrząsnąć, gdyż cele państwo­
we to cele. naszego państwa w la s n e g o, a urzę· 
d~icy pańslwcnyi podlegE.ć będą kontroli wybrań­
ców tegoż namdu. 

Udział <Jibywateli w sprawach rządu jest wo­
góle tern poż~teczniejszy, im bardziej są oni prze. 
konani o wy„okim po~ytku t~rch :t,arządzeń„." 

„Przegląd Poraillly" (7 sierpnia). ,;Qrga­
niza.cja dobroczynności" (Rt.). 

„„.W edlug ust<ilonych zasad zadanie dob.i;o­
czynnośei polega: 1) na udzielaniu pomocy i o­
pieki osobom niezdolnym do pracy (starcy; kale­
ki, inwalldzi1 chorzy neuleczialn.ie ·i umysfowo 
chorzy); 2} na zużytkowaniu zdolnych do pracy 
jednostek; które wpadły w ubóstwo przez brak 
pracy (domy i wm·smaty pracy, sale zar-0hko.we, 
pośrednićtwo pracy, gielrly i1racy i t. p.); 3) na 
wychowaniu i przygotowani.u do pracy zarobko· 
wej ubogich dzieci (domy wychowawcze dla sie­
rot, dla dzieci kalek,· dla podrzutków i t. p.). 

W ten sposób podjęta dobroczynność nie 
może l.lgraniczać się for'malnem udzielaniem po­
mocy.; lecz musi dążyć .do tegu, aby wszędzie, 

gdzie to tyllfo jest możliwem, niezdolnych do sta­
wiania oporu :przeciwnościom życiowym, posta­
wić w tym" stanie, by potrafili iść dalej w życie 
-0 wlasnych ·silach. 'Właściwa pomoc w formie 
udzielania stalych zapomóg ii umieszczania w 

~przytułkach winna ograniczać się tylko do wy­
padków .zupełnej niezdolności do pracy. Inaezej 
poj~ta dobroczynność jest· zwi1~kszaniem kadrów 
_zawodowego żebractwa ... " , 

„Kurier l"olski" (7 sietprtia). ,,życie war: 
szawskie": · 

„Ach, gorzknie nam w-ciąit życie w Warsm­
wie: cukiernie znów wczoraj podniosły cenę cia­
stek i napoi,ów. .Teraz więc z.a ciasteczko, mó­
wiąc ua.wiaoom, e.oraz mniejsz•i, .kaią nam plaei.ó 
po 40 fo:u., za szklaneczkę kawy białej 70 fen, 
Za „pól czarnej" "'"'" czy może być co skromniej­
szego? ~ 45 fenigów! 'I'akie to życie warszaw­
skie! I skąd ta podwyżka? Kelner, zapytany o 
przyczynę podrożenia, słodko rzucił uwagę: -
„Proszę pana, toć rachunek k!tWiejszy po okrą· 
gle 40 fenigów! Cby to nie wygoda?" Jeden z c 

grubsz.ych cukierników, z krolwdylą. łezką w oku, 
ubolewał: „Przecież i chleb ma byó teraz droż­
szv„. Biedota musi więcej płacić... A ciastka 
m~ją być tańsze?" Radca, staiiy gość z pod pie­
ca wcale sie nie dziwił'. -'- „Jakże mogli nie po­
d~ieść ceny· ciastek, kiedy podrożała~ sacharyna, 
kartofle i marchew?" Ten tralil w sedno". 

~;Gazeta Poranna 2 groszo" (7 sierpnia). 
„Wrzody, chleb a słońce": 

110d dłuższego już czasu kursuje wśród ludu 
warszawskiego legenda ó wrzodach na szyi, ma­
jących tworzyć się z powodu wrzekomo spcżywa­
nia zlego eh!eba. Iuterpelowanft o to lekarze wy­
jaśniają, iż wrzody i wrzodzianki istotnie są co­
raz czestszym objawem u .ludności nieinteligent~ 

nej, le~z z pow~d~ brudnyeh kołnierzyków i na­
d,ewszystko- u dziewcząt, od dzlala:llia skwa:mego 
słońca_ na '„wydekoltowaną" i iiąpoconą szyję". 

Telegraf iskreirJJ Kalifornia"- Ja~onja. 
W listopadzie zeszłego i;oku oozpoezęt-0 

buoo;wę telegrafu iskro.wego lącząceg.o Ka!Hor­
:nję i Funa-ba:s·~hi w JaJl'onii, kitóry już dziś jest 
rikońcwny. Szczegóły o p-0ląezeniu tero przy-
nosi s:zwe.d:nkie pismo „Ra-dio". . 

W pio·blitu San Francis-c"D leży stacja Mar­
s.eh.all<- Boli.n.as o<l-dalooa oo Funabasichi o 11 
tys. k1m. Między oboma stacjami .około 4000 
klm. oo wv:Orz.eży amerykańś:kich, a 7000 klm. 
oo Jap10'lljl leży stacja węzŁow.a w Kahuku-lro­
ko-hae<l n-a Havv'p.i. KDko - head leży o 16 klm. 
na wschód -0<l Hcmululu. . 

Prąd 300 kilowatowy porusza moto~ry o si-
· le 500 koni: · Szybkość aparatów jest na<l'.{;wy­
czajna, w przeei·ągu minuty p:;;;.yjmują one 300 
zna:k&w~ · 

1 Dział ekonomiczny. I 
Szczególuie urierpialy p.sz.,.nic.'1 1 owies, i "'! 
ile ~v przech~g·u tl'zee.li tyg·0t;.ili «h<Ufa nie .będą 
zebrane, na pulach p:oz.osfo.nrt puste- ikloSYc ~ 
sloma . 

z dnia 3 sierpnia 1917 r. (w 1000 mk): 

Aktywa: 

2AIS.001 Z:::.p:as kruszeów 
z rngo zrnta 
!;Het~· państw. i ka.s poż. 
urnkr.:cty i11nych banków . 
v'i eksle, czeki i zdy1Skont0<1Ya-

2.402.191 
525.244 

3.856 

ne cbligi slrnrto·we 11.127.820 
Pożyczki p.od Zaiita w fJ.670 
Papiery wart·ościowe 127.741 
r~óżne aktywa · 1.250.815 

Pasywa: 

Kapitał zakra.dowy 
R ene rwo-v,.-y 
Obieg banknotów 
Różne wierz)'ielności 

Różne pas:yiwa 

.180.000 
90.137 

8.852.737 
5.847.971 

352.307 

Star.i rosyjskiego bąnku ~l?Jil5'h"!i~. 
z dnia 3 sierpnia {w miljon·ach r.ubli); 

Aktywa: 

Zapas zfoła 
Zfo·tio zagranicą 
Srebro i m-0neiy zdawkov. c 

.Weksle 

1291.c 
::mos.o 

:l::l:S.1 
514.J 

111(32„6 K·rótkotermiil. -Obligi skarh. 
Zaliczki pod z.ast. 1)ap. wart. 
Zaliczki l)Od zastaw towarów 
Zaliczki lnst;yi. dmbn. kred~;tu 
Zaliczki gosp,o<larstV\~om roJns m 
Zaliczki przemysl·o•wc.om 
Rachm1ki poż. '.Vofaościowej 

1308.H 
;}3.6 
ti\'i.o 
1\))5 

ll.1 

W fnjad1 banku 

Pasywa: 

Obieg ban1rnotów 
Kapitał zakfa.d:owy 
Wklady 

1120.6 

l.36±i:i.:i 
5gJJ 
29.1 

Bieżą,cy rach. skarbu pań·stwa 
Bieżą·c:r rach. osób pry1watnych 

:200.\.J 
2442.8 

Sta1.1n b~nku An~~'eiskie~o. 
z dnia 2 sierpnia (w LOOO funtów :;;z(•.:r1i;igó\v): 

Rezerwy 
Obieg banknotów 
Zapas gotówki 
Weksle 
Bieżący rachunek -0.sób pry·w. 
Bieżący .rachun€·k państ.wa 
Należnośoi od państwa 

olll .. fio 
:i2.e!ilb 

110.65;) 
128.744 

.J,-J..81'.2 
[l0.440 

Stan banku francuskiego 

Stan banku frammsidego. 
z illlia. 2 sierpnia (w tysiąc:.~ch franków): 

Reman•ent zloia . 
Zfo'tio ~grani.cą 
Zapas srebra 

. Majątek za g.l'tl.ilfoą 
Weksle nieobjęte morator. 
\Veksle timor,z,one 
Zaltczki oo. papiery wart. 

,~ :państwa · 
„ sprzymierz'°ny~h 

Obieg l)anknotów 
Majątek ska1·bu 
Majątek osób prywatnycI· 

3.65,-10 
2.037,W 

261,H:! 
785,00 
650~00 

1.181,16 
l.114,00 

11.000,00 
2.760,00 

~0.312,4H 
60,53 

· (e) Zlikwidowanie niemieck:h·h tow.a.­
rzystw a.keyjtlyeh w Rosji. Wedlug „Birżewy· 
ja Wied.omo-sti" J.'.nsyjski 1·ząd tymczasmvy :im­
twierd!lil statuty diwóch no.wy-eh i:()war-z:;stw 
.ak·cyjny1ch: „P:owszechue to;wan;ystwo el0-
ldry.eme" i to1w:a:r.zyistw10 akcyjne l)Sieme115". 
Bierwsze rowarzys.two będzie z kap.iialem za­
kład-0;wym 24 ID1lipnów rubli p:vowa<lzić dalej 
zakłady „P.ow.szechneg10 msyjskiego elektry­
cznego towarzystwa"; drugie zaś nowozalo±o­
ne rowa.rzystwio aJmyjne obejmie z kapitałem 
akeyjnvm w wyook-0·śei 2.5 miljo:nów ·rubli za­
kłaJdy " Towarzystwa akcyjnego rosyjsldch za· " . . . 
kładów elektrycznych Siemens et Halske" i 

Rosyj.skie towarz}llStwo akcyjne Siemens-
" . ' dlh·"11 • 

I 
l 
I 
I 

(e) Xtf:nnmia kursów na wi~deńBl:ie~ 
gh:Mzle. Po raz drugi od wybuchu wcjny o­
glosil zv.rz:L•I wiedeńskiej gięMy, urzędowe 
n{)k1wa11'in kur.:iów, kl:ól"e wla.8etwie mają slu­
żyi~ ,;a:,o nwter,jal <lo opo·d:atlmwania. Ceny 
papi1-;r.5v.· ii.t:\owa·nyeh przed trzema laty wz1~ 
.sly \1 5D .::o ~1(ifl%. ·Tak naprzykla<l r.li:cje fo„ 
warz.y.;iwa JJaito·wegu Scho<lnica \Y Galicji no­
tuwam: hyJy dnia 25 lipca J.914 r. - 337 kD­
L'OD, zaś Hi grudnia 1916 r. - 10&0 kor., a ;li 
sierpnia ~· r. kurs wyill:ki - 1400 koron! 

GIEŁDY11 
Be:diu. i' . skrpnia. Notowania kursów dewfa 
zn. w;vpta ty tell.':graficzne, 
""""'"...,.,~~~"'!"!'~~~~-"!'."'~~~~~~~~~~~~ 

lptacono żądano 

292.lt. . 
:.!09.-
221.3/, 
210,1/4 
143.-

64.BO 
81.l/:;i 
20.10 

12ti.5(• 

2/8 

:!7.1115 
5.7U 

12f>.-
79.50 

128.-
1;38.­
:::!39.-
170.-
176.-
19~.-

7 sierpnia. 

Tendencja dla p[:.pleruw pmceulowych była 

dz.hi v:>pala. \\' dużem zaofjaow<i·niu byly d:m. 
4 y~ % Listy ~iemskie, skutkiem czl'go dość zua• 
rwie się ol.rniiyly. Inne p~ipiery b(;z zmiany. 

Papiery prneenlowe. t._._"r_R_.A._:N_· z_A_K_c_t_'::_. 

i 

I t;zaw;:,: :r. r. l!HiJ 211.„- -.-
{\ proc. Obligacje m. War-1 

!' (} 'iwóe. Uhli[;~11:je m. War-
:::-;. .„ \\ J - . • ._. „ • ~ ~ • 

i 
"l·1· „. z r· di·; I - - -.·-

Listy ;,;:1st. L;iem;;k. 4 i pół • 
prot. . . . . . . . 2:::5.- :.?24.--- 225.~0 

! Listy zast. Ziems~. 4 proc.-~ z:io.--
l List·• zast. rn. Wmsz1rwy a 

JH~~oc. „ „ „ „ • • • „ :?0'1.2~1 ~O:J<30 
il, Li;:,t,· :-:<0st. m. Wars:r.awy ·l i I 

pói proc. . . . • • . • 1ci3.7:J -.--
i.:e.uta . • . • • I =· .-: 

1 
berje ros. . . · 1 · 

1 l~orony b1:i.3l. 

I 
H:Hełłl.a ~::n:Er~s~a z du. a siet\'~!~il.';~. 

Ił i-p(>t proc. Lbty Zustawne Ziem.:oide 10-4.-7' 

Sztokholm, ti sierpnia. 
. ' 

Hul.>d w slosuu'.;u arbih'H"lowym iOLl l\uli1i. 0~ 
14.5.51.J Mk. 
~~~~~'l'ó&ł'„ 

Sprawozdanie meteoraiogiGzne 

Niebo zachmurwne, rano deszcze, vo puiu~.~ulu 
w stronic zachodniej burze; wieczorem pogodmc. 

Schuckerl". Ministerjum a an'Wu i prze-
myslu ma z.atwier·dzić 1obowiązki i statuty tycJ1 Zapowiedź na środę B~go siErpnia: 
ll!OWj•Ch towarzy;Stw.. Wed.ług. d.or_J:iesień tego I w '. z11·,1'ti\"1'l,ti 7;;mh,,m,,iurzmm. mielmwi ;;!~~:fr 
d:ziennika zakłady if.rm m·emiecbch przeszły 1~lBOil -11 u . wiau ----~· - . .„ · · · · -

. już w ręce ll'O·WJ~Ch i.@syjskich towa.rzy.sft.w ak- tlS3ZGZO - t3lilU9l'at!lra ll8Z zmiany-. 
cyjnyc.h. l 

I ----ljtlll!lllllzlZ---"' ... -"".l"'-,....., ..... ,,_11." ___ ~.;.\·,.,.„e, 
(e) Zie widoki zbiorów zboża. w .b~lji. 

T1mes" z .dni.a 23 lipca pi.s-ze oo na·st~puje o 
,, An l"' wklJOkaoh iiMo·rów zboofa w g ll! 

Za dlWa tygodnie będą żniwa w polu-
" h .. 1- ' durowy.eh i wschodnich hrabstiwil-c wiioncz>0~ 

ne. Widoki na :zb1ory nie poprawiły się i g<l~ 
w zachodnich hra.bstwaeh pomiędzy ?~vo~ :;. 
Lancaster zhoże bujnie wyrosl-0, gdzie.;ndz~eJ 
klo·sv pszenicy jęczmienia i :i.yta są ci.enJne. 
Slo~a - wy1,osl; bardro, z {>OW><;>du •ezerw~o­
wyd1 deszczów, które jedna~ me pr~ye.zym~y 
s:ię <lo !'o.zwoju ziarn. ~ każdym ra~~ ;11~lezy 
sie z tern liczyć, że zb1.o·ry będą pomzeJ sred­
ni~h. Zboża <lufo ucierpiały z p-0wodu c.hm~r 
wróbli, które n:iespos&b byfo odpędzić. 

" i. 

I Redaktor vdpow. Aleksander nidhiaki. 

Nadesłanee 

Dr. Jan 
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Na specjalne ządanie Sz, Publiczności Dyrekcja Teatru Literacko-Artystycznego 

z 
w powrotnej drodze .z tournee po Ifróiestwie da kilka przedstawień w Łodzi w teatrze 

,,CASINO" i 

Z ZUPEŁNIE NO Y ... PROCHA E 
składają-0ym się z najnowszych piose~ek, monologów, tańców ·oraz serji SKETCH'ÓW . 

pi6r.a najwybitniejszyeh autorów nadscenlmwych. 

·"rystępy Nowozaangażowan~rch ·Sił 

:1n\~ p.· enedykta ertza znf\kórilitego bajkopisarza 
we własnym repertuarze 

O dnia pierwszego ppz.ed•tawl•nia 1u1wladcunlą 
_, specjalne ąfls:me. · 

Tylko 
do soboty. CASINO 

Pierwszorzędny program 
mi~dry inMmi 

I I I 

Cli ClD 
llen ł ter 

w ~hhvm!lj re!!. 
Pcczqtł!k cata PP•t:idłlkiwieinil•. 

o .m. &I„ 

. lłi ~I (_}ibtzymi W!.'·· 
tt~ ~ <i~~ e6r ~t.wych 
O:\ azvmv-ch, ~W!':'~~-~. svpfalne; 

o' god21. 8 m. 15 przed. poł , 111. 
1 szafa oszkłona.; . _ . . · • .. 
0 godz· .8 pół. przed pol., Leszno 7: 1 m1· . . a ;~o 

szyci~. ~od~\. m ... 45 przed poł., Leszno łl: 1 ~a~~~;y;na. -- · 
do szvcHr · · · . ·. . . · ··. · · 0 g~dz. 9 przed poł„ Leszno 19; 1 szafa o~ltlona.. 
_l maszyna· do ~eycfa, 1 .zegar, 1 ko~ods, 1 wi~s~~; ._ 

. o .. godz. 9 i_ pół prz&d poł„, WóJtowska U. 1 s!afa. 
ria rzeezy, 2 umy,Wa.lka.f 2 sza.Bd kuchenne, 1 Jrnmoda. 
l lrstro· · .•· . · . . · · · · ·. · 
· o godz 9 _ m. 45 przed 'Pół., Wójtowska 16: 1 nmy• 

walka.1 1 stół, 2 krzesła ,wyśl'lieła.n('J; · - ._ · · 
· o gQdz. 10 .przed poł;~ _ Tuszyńska . 6: 1 komoda., 1 
I ustro. 1 eza.fa knchenntt; · . . _ . _ _ 

o godz. 10 :ro:. 15, Tuszyńska. u; 1 stór, 1 :inał7 
Rtolik„ 1 krzesło dzienne, 1 lampa w1sz11ca, 1 s:isafk-& 
kuohennłL · · · . . 

o godz. ·10. i 'pół przed poł .• Marszałk< . .rwska 81:_1 
kredens 1 słu:oek d.o kwiatów, l stolik no011y.1 ka.na„ 
pa1 1 II{aszyn~".' do, s~cia, l lampa wisząe~ l Iumar~k 
ż klatką; · . . ·.· ··· · . · 

- . o godz. 10. m. 45~ Bankowa 18! 1 kredens, l k1.na-. 
pa, 1 kom.oda, l regulator; ·. . . . _ . . · 

· o godz. 11 p~ed poł., Rzrowska 91, 1 lustl.'o, 1 H• 
glilator, 2 kapy na łółi:a; ~ . . . _ · 

. - ·· o goe~. 11 ni •. 15 przed poł., Rzgowska.. SiSi '.. tre„ 
mo1 l stolik do kwi!l\tówt l k1.kap~ · 

o godz.. 11 .1 pbł przed poł.1 Nowo;.Zarzewska 2: l 
maSZY!lS.· do s1iyeia, l. l'Ustrtr1 l stół, 1 SlUSZOWl }!"Ut&? 
n& łótka, 1 reg:ub.tor, l szafa. kUchenna, 1 puHn ku„ 
chunne; . · ·· -. · . 
· o godz. 12 w poł.j . Wid%tJwalu. 112: 1 s~afa, l ma~ 
szyna do szycia, l k01m:ida, "1 umywaln1ai '1 postument; 
1 zegar,. :t lustro, 1 stół. · · . · 

lldttPO · WJ'kon~wo~lfł 
pr1y Oes.~?iiem. Pte~yd.jum Polfoji. · 




